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Ze wszystkich przemówień i dokumentów 
„Czerwonej ksiegi“ ogłoszonych w ostatnich 
dniach , wygląda ta zresztą nie nowa pra- 
wda, żę nikomu dziś już nie zależy na ist- 
nieniu Tureyi, lecz rozchodzi się jedynie © 
to, w jaki ona sposób ma się rozpaść. 

Najpowabniejszemi są zawsze rzeczy 
chwilowo wygodne. Nic zaś nie wydaje się 
więcej wygodnem dzisiaj, jak doprowadze- 
nie do ostatecznego upadku Turcyi, bez 
wywołania wielkiej wojny europejskiej. Zy- 
skać coś, nie ryzykując nic i bez kosztów, 
oto co się uśmiecha. I to właśnie ukrywa 
się pod frazesami o utrzymaniu zgody mig- 
dzy mocarstwami i ta przeważa nuta w tak |™ 
nazwanym koncercie europejskim. Apetyty 
zbyt są już zaostrzone, aby nie uśmiechała 
się głównie interesowanym chwila podziału 
łupów. Każdy z nich z pożądliwością wy- 

. czekuje jej i gdyby jakimś endem Tur- 
cya okazała się zdolną do „życia , nieza- 
: wodnie wywołałoby to więcej rozezarowa- 
nia i smutku, niż pociechy i radości w kon- 

cercie europejskim. Dopóki działy nie są 
postanowione, nikt nie śmie przyspieszać li- 
kwidacyi z obawy, aby mu się nie dostała 

część poślednia, ale nikt nie życzy sobie, 

aby sprawa spadkowa zamkniętą została 

7 lub w nieskończoność odwlekaną , bo ka- 
13 żdy spodziewa się coś. dostać. „Te dwa 
uczucia tłómaczą, dla czego wszystkie mo- 


"<q carstwa zgodziły się na poruszenie Spraw 
3 greckiej i czarnogórskiej, jako utrzymujących 
: kwestyę spadku na porządku dziennym, a 


Zarazem, dla czego tak nieśmiało, połowi- 
cznie i z wyrażnem wahaniem się wszystkie 
w nich działają. Niechby tylko porozumiały 
się co do spadku, a z pewnością rozpoczę- 
łyby natychmiast energicznie i sprężyście 
akcyę prawną przeciw Turcyi. Szłoby bo- 
wiem wtedy o wejście w posiądanie. 
Jeżeli jednak ma przyjść do wygodnej 
likwidacyi, to jest do upadku Turcyi za 
zgodą interesowanych mocarstw i do wy- 
dzielenia każdemu części spadku w sposób 
kompromisowy, to przedewszystkiem roz- 
chodzić się będzię o wyznaczenie dwóch 
głównych działów , Rosyi i Austryi. Jak 
przed ostatnią wojną wschodnią, tak i teraz 
jest to punkt najważniejszy i klucz położenia. 
Tu bowiem w każdym razie rozchodzić się 
będzie o owo zabezpieczenie interesów mo- 
narchii, o którem tak dobitnie wyraziła się 
mowa tronowa witająca delegącye wspólne. 
Jakim sposobem, jakiemi środkami, jaką 
drogą polityka austryacka zamierza dopiąć 
| tego celu ? 
Powiedzieliśmy wczoraj, iż zarówno o- 
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ostateczny jeszcze zrobionym nie został, że 
postanowienie jenon nis powzięte , czyli 
innemi słowy, że w tej chwili nie ma tego, 
coby w ścisłem słowa znaczeniu nazwać 
można polityką austryacko - węgierską. Są 
może apetyty, ale nie ma planu. 

Kiedy w zeszłym roku w skutku podróży 
ks. Bismarka do Wiednia zdawać się mo- 
go, że stanąć powinno ścisłe porozumie- 

między <Austcyą „a Niemcami, przy- 
pecoat “wolno było, iż w skutku tego 
kwestya spadku wschodniego rozstrzygniętą 
zostanie na wyłączną Korzyść Austryi, to 
jest z wykluczeniem Rosyi. Sojusz Niemiec 
z Austryą albo musiał mieć ten cel, albo 
pozostawał jałowym. Bierny związek Nie- 
miec z Austryą nie rozwiąże nie dającej 
się dłużej odwlec sprawy. wschodniej ani 
zaspokoi zaostrzonych już apetytów wobec 
spadku tureckiego. Można w. półurzędo- 
wych organach przedstawiać ten związek 
jako bierny, ale w rzeczywistości i w na- 
turze, albo musi on być czynnym, albo po- 
zostać bez treści, zatem nie istnieć. I rze- 
czywiście dla tego, że dotąd był on tylko 
biernym, tracił z każdym dniem na znacze- 
niu, tak dalece, że dziś zaledwie odnaleść 
można jego śl ady w polityce europejskiej. 
Powiemy więcej, sojusz ten, zdaniem na- 
szem, nie istniał nigdy w całej i rzeczywi- 
stej rozciągłości tego słowa, właśnie dla 
tego, że się nigdzie czynnie nie stwierdził. 
Była jednak chwila, w której mógł on na- 
brać żywotności, a to wtedy, kiedy lord 
Beaconsfield zmierzał do przystąpienia do 
niego Anglii. Wtedy potrójne, przymierze 
byłoby przedstawiało tak wielką potęgę, 
że miłą rzeczy byłoby doprowadziło do 
działania i do czynnej polityki. Takie po- 
trójne przymierze byłoby nietylko przed- 
stawiało widoki zwycięstwa, ale także otwie- 
rałoby nadzwyczaj szerokie widnokręgi 
dla wszystkich po. zwycięstwie. Ka. + Bis- 
mark. „oparty o tak doniosły sojusz, mógłby 
w imieniu iuteresów Niemiec: przełamać za- 
pory, które spotyka wewnątrz, i sam był- 
by zapewne odzyskał tę elastyczność w dzia- 
taniu zewnętrznem, którą zdaje się iż utra- 
cił; nareszcie Austeya byłaby tak ośmie- 
loną, iż dłużej wahaćby się nie mogła, 
chociażby nawet jeszcze chciała. Położenie 
to zupełnie i z gruntu zmieniło się z upad- 
kiem lorda Besconsfielda, a z przyjściem 
do władzy p. Gladstona. Wiadomo, jak 
wielki w skutku tego. zapanował smutek 
w duszy kanclerza niemieckiego. 

Od owej chwili, rzeczy przybrały inną 
postać. Zmniej szyły się widoki polityki czyn- 
nej, spotężniały trudności, z któremi ma do 

walczenia kanclerz niemiecki, wznowiło się 
wahanie Austryi i fatalnie, ale logicznie 
zwiększyć się musiały widoki polityki kom- 
pensat i kompromisów na Wschodzie. Zino- 
wu powstać mogło pytanie: jak zgodnie roz- 
dzielić tam A wpływy między Rosyą 
i Austryą ? 

Smutna to zaiste ostateczność, jeżeli zno- 
wu do postawienia tego pytania przychodzi. 
Niemniej jednak liczyć się z nią należy. 
Najważniejszem zaś byłoby w takim razie 
wiedzieć, w jaki sposób i jaka daną be- 
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pośrednie Rosyi z Austryą, lub powrót do 
trójeesarakiego” przymierza. Pierwszy spo- 
sób, którego na szczęście nieudaną próbą 
była w swoim czasie głośna misya Soma- 
rokowa, zgubny dla Anstcyi, jak każde 
złudzenie, w zasadzie fałszywy, w przepro- 
wadzeniu niebezpieczny, W celach grożny 
dla wszystkiego, co nam drogie w Austryi, 
a ostatecznie w naszem najgłębszem prze- 
konaniu zabójczy „w siejszym stanie rze- 
czy dla Austro-Węgier, bie może być nigdy 
poczytanym za politykę państwa, lecz je- 
dynie, koteryi zaślepiónej i głuchej na głos 
doświadczenia i historyi. 

Powrót, do trójeesarskiego przymierza 
nie byłby dla nikogo nowością, aczkolwiek 
byłby niezawodnie niemiłą niespodzianką 
a srogą koniecznością. Znamy je z prze- 
szłości, znamy z czynów i dzieł jego. By- 
łoby zbytecznem rozpisywać się nąd niem. 
Jeżli co usprawiedliwićby je mogło, to je- 
dynie, iż ono uniemożebnia politykę w du- 
chu misyi Somarokowa; że jest, jeżeli nie 
przeciwtrucizną , to paliatywem zgubnych 
dążności do wspólnego; działania Austryi 
z Rosyą. 

W każdym razie najprostsza przezorność 
nakazuje wobec .dzisiejszego stanu rzeczy 
przewidywać możność wskrzeszenia choćby 
na krótką chwilę zgonu Tureyi trójcesarskie- 
go przymierza. Podobno sam żelazny kan- 
clerz miał w ostatnich czagach wskazywać po- 
trzebę, jeśli już nie konieczność takiego zwro- 
tu 'illustrując ją niodmienną'dla Austryi przy- 
chylnością, lecz zarazem „iapół wesołemi, 
napół złośliwemi uwagami o zachowaniu 
się gabinetu wiedeńskiego i jego w spra- 
wie wschodniej postępowaniu niepewnem. 

Domniemane zbliżenie się Anglii do Fran- 
cji, a zwłaszcza coraz bardziej wzmaga- 


jący się prąd rewolucyjny i anarchiczny 
we Francyi, Włoszech i Hiszpanii, który 

ajduje sympatyczny odgłos u radykalizmu | lityka p. 
angielskiego, będącego obecnie u władzy 
pod firmą Gladstona: oto powody, które 
miały zaważyć wielce na szali i nasunąć 
myśl zbliżenia się trzech dworów półno- 


enych dla tego, aby przeszkodzić połącze- 


niu sie Rosyi w ogólnej polityce i dla jej 


celów z owemi żywiołami równie destruk- 
eyjnemi, jak panslawizm. Zdaje się, iż z dru- 
giej strony dyplomacya rosyjska, która 
dotąd z założonemi rękoma oczekiwała sku- 
tków działania tak pełnego poświęcenia na 


jej korzysć gabinetu Gladstona, od nie- 


dawnego czasu okazuje się bardziej ruchli- 
wą, skłonniejszą do zwierzeń i oświadczeń 
w kierunku trójeesarskiego porozumienia. 
W tem położeniu rzeczy, ani dobrze je- 
szcze określonem, ani ustalonem, szukać 
należy źródła ponawiających się w osta- 
tnich ezasach a niepewnych pogłosek, to o 
zbliżeniu się Austryi do Rosyi, to o ozię- 
bieniu stosunków między Niemcami a Au- 
stryą, to o dążności do wskrzeszenia trój- 
cesarskiego przymierza. Mniejsza o po- 
głoski, ale wobec zebranych Delegacyj za- 
dania, które one psruszają, są nader wa- 
żnemi i doniosłemi. Na szezęście, co się ty- 
czy reprezentantów naszego kraju, mają oni 
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konani, że przedewszystkiem monarchia 
musi mieć potrzebne środki do obrony swej 
potęgi i bezpieczeństwa. 
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+ Otwierając dziś dzienniki różnej barwy, spo- 
tykam na ich czele innemi słowy ale tosamo spo- 
strzeżenie : „akcye Gambetty spadają coraz ni- 
žej,“ — to znów: „mnożą się czarne punkta na 
horyzoncie polityki prezesa Izby,“ — lub: „mąż, 
któzy od lat dziesięciu rósł ciągle w górę w po- 
pularności, zanim doszedł do władzy, zdaje się 
nagle zbliżać ku zachodowi.* Być może, że jest 
coś przesady w tych głosach dziennikarskich, że 
Gambetta niebawem jako prawdziwy oportunista 
zwróci swą chorągiewkę wedłag wiatru i wypły- 
nie znów na wody popularnosci. Ła Republique 
francaise, organ prezesa Izby, zapowiada, że nie- 
bawem Gambetta da się usłyszeć jeszcze przed 
zwołaniem Zgromadzenia narodowego, a dodaje, 
że prawdopodobnie da nowe wyjaśnienie swej mo- 
wy w Cherbourgu, którą tak błędnie zrozumiano, 
i która dotąd nie przestaje niepokoić opinii. Fa- 
ktem jest atoli, że w tej chwili jest on wzięty 
we dwa ognie. Z jednej strony Rochefort, Clemen- 
ceau, Turquet i Pyat nie przestają owego Genu- 
eńczyka podawać w podejrzenie i wzgardę przed- 
mieść paryskich, których Gambetta do niedawna 
był bożyszczem, a dotąd dzierży ich mandat. Zaiste 
ustawa o amnestyi, którą potężnym swym głosem, 
i potężniejszym wpływem przeprowadził, gorzkie 
dlań teraz wydaje owoce. „Ten łachman wojny 
domowej,* jak nazywał Gambetta w swej mowie 
kwestyą amnestyonowania deportowanych komuni- 
stów, stał się dziś sztandarem nieprzejednanych, 
zwróconym przeciw niemu. Mieszezaństwo i repu- 
blikanie nie mogą mu zapomnieć mowy w Cher- 
bourgu, sympatyj greckich i udziału w wyprawie 
na Dulcigno. Konserwatyści czynią go odpowie- 
dzialnym za przeprowadzenie dekretów. Okrom 
popularności i wpływ Gambetty na tok spraw 0- 
głabł. Z dzisiejszym bowiem gabinetem różni on 
się zasadniczo. Poświęcił Freycineta dla kwestyi 
klasztorów i chęci dalszej walki religijnej, ale po- 
Barthólómy de St Hilaire nie licuje weale 
z jego zamiarami. I przyznać trzeba, że Gambetta, 
który zachował jeszcze pewien urok wobec zagra- 
nicy, naprawia niejeden błąd nowego ministra 
spraw zagranicznych, zwłaszcza w ambasadach 
angielskiej i rosyjskiej. 

Wezoraj odbyła się rada ministrów. Dziennik 
urzędowy podał z niej tylko wzmiankę o nowych 
projektach ustaw, które mają być wniesione za 
otwarciem izb. Ministrowie mieli się naradzać nad 
projektem zmian w ustawie o zgromadzeniach 
w ustawie prasowej, w ustawie o magistraturach 
i organizacyi armii. Szeroki to zaiste program, a 
jeśli gabinet obecny pójdzie w tych czterech kwe- 
styach zasadniczych za prądem radykalnym, Eran- 
cya zbliży się nagle do krawędzi komuny. Wat- 
pić zaś niemożna, że p. Farre nie da się po- 
wstezymać w swej manii reorganizowania armii 
w duchu republikańskim, że podobnie minister 
sprawiedliwości zechce ogołocić magistraturę sądo- 
wą z reszty jej samodzielności i nienaruszalności, 
aby się uwolnić na przyszłość od takich kompro- 
mitacyj, jakie znosi rząd, gdy trybunały przyj- 
mują skargi zakonników przeciw organom poli- 
cyjn; m. Żupełna wolność prasy i rozszerzenie 
wolności zgromadzeń uzupełni to piękne dzieło 
anarchii. 

Zgromadzenie narodowe ma być stanowczo zwo- 
łane na 9 listopada. 

Rada ministrów zajmowała się nadto kwestyą, 
czy rozpisać wybory do rady munieypalnej mia- 
sta Paryżą na cztery wakujące krzesła po unie- 
ważnieniu wyboru amnestionowąnych komunistów? 


Wbrew żądaniu biura prezydyalnego municypal- 


na każdy wypadek wyrobioną już i Wy- !ności Paryża, ministrowie oświadczyli się przeciw 


próbowaną tradycyę, której trzymać się 


|gzopełniejącym wyborom, zwłaszcza, że odnowie- 
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EE częściowe rady miejskiej ma nastąpić w sty- 


czniu. 
Nie donoszą dzienniki, czy zajmowali się mini- 
strowie kwestyą egzekucyi dekretów i wrażeniem, 


jakie one wywołały. Głoszą jedaak, że ma na- 


stąpić parotygodniowa przerwa w dalszej egze- 
kucyi, i nie dziw, dość było kompromitacyi i skan- 
dalu dla rządu, aby przez parę tygodni miały się 
czemó zaspokoić dzienniki 

Oburzenie opinii na te egzekucye jest tak wiel- 
kiem i ogólaem, popularność prześladowanych za- 
konników tak się wzmaga, kompromitacya rządu 
jest tak widoczną, że przyznać to nawet muszą 
ite sekciarskie organa, popychające rząd do walki 
Z Kościołem, które jeszcze zachowały pozory u- 
miarkowania i tradycyę polityczną jak Journal des 
D:bats. Wiadomo jaką dziennik ten pała niens- 
wiścią do wszyskiego eo katolickie, z jaką lubością 
zwykło rozwodzić się eleganckie pióro p. John 
Lemoinne ilekroć we Francyi lub zagranicą walka 
z Kościołem rozpoczęta. Teraz J. des Debats 
wzdycha za $. 7 pierwotnego projektu p. Ferry, 
że gdyby nie był odrzuconym, rząd byłby. uchro- 
niony od tych przykrych i wstrętnych przejść, ja» 
kie teraz musi przebywać. Widocznie przebieg tej 
całej kampanii klasztornej zawiódł oczekiwania. 
Mimo woli liberalizm i republikanizm rumienić się 
musi na widok tych wytrychów i siekier, jakie- 
mi toruje drogę republikańskiej wolności. Jednozgo- 
dność zaś oporu zakonników pełna powagi a o- 
parta na podstawie prawnej, wprowadza w coraż 
większe zakłopotanie. Po prefekcie z Amiens i 
inni mają się podać do dymisyi. Dzienniki kato- 
liekie zapełnione są protestami to sergents de wille, 
którzy woleli stracić chleb niż wziąść udział - 
w świętokradzkich napadach na klasztory, to znów 
ślusarzy , którzy niechcieli zarabiać wyłąmując 
zamki furty i cel klasztornych. Wszędzie prze- 
ważaly objawy katolickie nad krzykami gawiedzi. 
W Lille odbyła się wspaniała manifestacya kato- 
licka. Kilka tysięcy ludności z najpoważniejszymi 
obywatelami miasta na czele udało się do klaszto- 
rów Dominikanów i Redemptorystów , aby okazać 
swoją cześć, uznanie i współczucie, aby założyć 
protest przeciw oczekiwanej egzekucji. Wygłoszo- 
no tam piękne mowy. Policya też wstrzymała 
rozpędzenie tych zakonów. . Podobne sympatyczne 
manifestacye powtórzyły Bię w Rennes a nawet 
w czerwonej Marsylii. W Avignons Reformąci spo-: 
dziewając się najazdu policyi zamurowali. c" głó- 
wne, uprowidowawszy się wpierw, aby zymać 
dłuższe oblężenie. Wszyscy biskupi. odwiedzają kla- 
sztory, aby nieść tam słowa wzmocnienia i otuchy; 
lub przesyłają listy do przełożonych. 

Dzienniki radykalne i rządowe biorą ztąd po- 
chop, aby oskarżać duchowieństwo i katolików o 

zamiar prowokacyi. 'Tymezasem wszędzie , ogra- 

niczo się na objawach czcii współczucia, podnoszono 
okrzyki: niech żyje wolność! religia i zakony! 
przyłączano się do:; protestów, ale wstrzymywano 
się od wszelkich zaburzeń i niepokojów. 

W jednem tylko Rions departament Gironde, 
prefekt wywołał swem zachowaniem czynną znie-. 
wagę. Rzecz się tak miała: przed klasztorem Kar- 
melitów nazajutrz po ich rozpędzeniu zgromadzi- 
li się ubodzy, którzy zwykli otrzymywać u furty 
jałmużnę, Właśnie przechodził prefekt z komisa- 
rzem policyi w celu opieczętowania kaplicy. Jo- 
dna z ubogich kobiet zwróciła się do prefekta, 
żądając jałmużny, którą zwykła dotychczas od 
zakonników otrzymywać. Prefekt kazał ją areszżo- 
wać — na taki dowód filantropii urzędowej obu- 
rzyłi się biedni i widzowie tej sceny. Podniosły 
się okrzyki, gwizdania, wyrzekania — i ludność 
odbiła nędzarkę wleczoną przez policyanta. Oto 
jedyny nieporządek, jedyny wypadek zaburzenia 
ze strony katolickiej. 

Sprawa Jenerała Cissey i pani Jung wywołała 
już około dwadzieścia listów. Jenerał grozi pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej i ministrowi wojny 
procesem. Przybyła do Paryża niespodziewanie 
bohaterka tej smętnej historyi pani Jung i udała 
się do redaktora Zntransigeant p. Henryka Roche- 
forta. Rochefort jej nieprzyjął, choć podobno miał- 
by nowe pole do skandalów, bo pani Juag za- 
mierzała podejrzenie szpiegostwa zrzucić z siebie 
na wiele innych osób, jak twierdzą, wysoko 
kę 


Część iterickorattydtydznk, 


Wieża na Dagö. 


Nowella 
A.Jókaia 
przełożył A. Callier. 


—o— 


(Ciąg dalszy). 
III. 


Następnej już wiosny wszakże wznosiła się owa 
wysoka wieżyca na skalistem wybrzeżu wyspy 
Dagó, o której istnieniu, prócz mieszkańców wy- 
spy, nikt nie wiedział, zwykła bowiem droga 
morska, którą plynęły okręty zbyt od tego punktu 
jest oddaloną. 

Wyspa Dagó podówczas należała jeszcze. do 
Finlandyi i sama w sobie tworzyła pod zwierzchni- 
ctwem Szwecyi małą republikę, w której wewnę- 
trzne stosunki nikt nie mógł się mięszać. 

Namiestnik wyspy tylko tyle potrzebował wie- 
dzieć o mieszkańcach owej wieży, że 3 to cudzo- 
ziemscy żeglarze, których okręt tutaj się roz- 
bił. Przywódzea ich jest rozumnym, poważnym 
człowiekiem, z którym można rozmówić się po ho- 
lendersku i po łacinie. Zakupił on cały ten pusty 
pas ziemi, wybiegający w morze, „od namiestnictwa 
za gotówkę i olbrzymią tę budowę kazał wykonać 
własnym ludziom wedle własnego planu. Tam za- 


mieszkali oni wszyscy razem. Ilu ich jest, tego 
nikt wiedzieć nie może, nigdy bowiem nie wycho- 
dzą po za obręb swych murów. Co tam robią? 
I tego nie można dociec. 

Co wszakże największą stanowi zagadkę, to py- 
tanie co ci ludzie tam jeść mogą? Bo aby tak 
wielką wybudować wieżę musi ich tam być co 
najmniej z pięćdziesięciu, a chociażby z rozbitego 
swego okrętu zdołali byli uratować wszystką ży- 
wność, to przecież ta raz musiała wyczerpać się, 
a byli. tu już niemal rok cały i zawsze jeszcze 
nikt od nich nie wyszedł po zakupno żywności 
do pobliskiej wioski; samemi zaś rakami i ostry- 
gami żyć prźecież niepodobna a nie nad to nie 
wydają ich skały. 

I muszą też mieć pieniędzy niemało; bo kiedy 
latem stare wieśniaczki (młoda dziewczyna nie 
odważyłaby się za nie zbliżyć do ich wieży) ca- 
łemi kosząmi nosiły wszelkiego rodzaju owoce i 
kwiaty do zamkniętej zawsze bramy, odgranicza- 
jącej obszerny dziedziniec, wówczas na zapukanie 
ich otwierało się maleńkie w bramie okienko, ktoś 
odbierał kwiaty i dawał w zamian za to pienią- 
dze... najrzeczywistsze pieniądze. I bynajmniej nie 
fałszowane to monety; czasem bywał to rosyjski 
imperyał, innym znów razem angielski suweren, 
to znowu wielkie niemieckie talary i hiszpańskie 
duros, czasami bywały nawet i weneckie cekiny. 
Ale kte tam w wieży może pstrzebować kwiatów ? 
T skoro na kwiaty mają pieniądze, dla czego nie 
mają ich na żywność?... 

Nakoniee zdecydował. się superintendent wyspy, 
wielebny Jeremiasz Waimónsr, za pomocą bezpośre- 
dniego doświadezenia, nabyć pewności względem 


zagadkowych wieży mieszkańców, i jednego dnia 
złożył wizytę owemu zamkniętemu w swych mu- 
rach właściciełowi wieży. 

Wpuszczono go do środka, bo przychodził sam 
jeden i nie zawiązywano mu byrajmniej oczu, nie- 
chaj sobie owszem wszystko najdokładniej obej- 
rzy i opowiada potem jak cała ta wieża z wszy- 
stkiemi swemi schodami zbudowana jest z cioso- 
wego kamienia i cegieł, jak wewnątrz podzielona 
jest na kondygnacye. Na dwunastem piętrze do- 
piero przyjął go sam pan domu. Ta część budynku 
tworzy jedną, jedyną gloryetę z wysoką kopułą. 
Ma ona trzy wielkie okna zwrócone na morze, 
przeciwległe ściany sześciościennego pokoju wy- 
łożone sa tafiami drzewa. Wszystko tu każe się 
domyślać pracowni przyrodnika. Instrumenta astro- 
nomiczne , Stare ksiegi chemiczne, laboratoryum 
z swemi kotłami i retortami. Następnie wszelkiego 
rodzaju posążki pogańskich bożyszczy i alchemi- 
styczne Abracadabra, w które dziś już nie wierzy 
żaden rozsądny człowiek. 

Pan domu sam jest istotnie poważnym człowie- 
kiem, którego rysy ani w rozmowie, ani w mil- 
czeniu nie zdradzają żadnego wrażenia. 

Wskazał gościowi swemu miejseg obok siebie 
na ławce półkolistej, otaczającej ów wspomniany 
piec alchemika. 

Jego wielebność przedstawił mu się i oświad- 
czył, że pragnąłby również dowiedzieć się (5980 
ma przed sobą, ponieważ zasłyszał, że „pan“ jest 
znakomitym przyrodnikiem a to jest i jego ulu- 
biona nauka. Możnaby wzajem udziełać sobie spo- 
strzeżeń. 

Pan domu powitał go uprzejmie, jako swego 


gościa. Za pociśnieniem utajonej sprężyny naraz 
zabłysnął jasny płomień w piecu chemicznego la- 
boratorium, a w krótkim czasie 'gospodarz otwarł 
drzwiczki piecą i wyjął ztamtąd chleb, szynkę i 
suszone figi, jakby to wszystko świeżo tam przy- 
rządzone czy. upieczone zostało. Z jednego: kurka 
tegoż „pieca: natoczył następnie świeżego piwa 
w dzban i wszystko to zastawił na małym stoliku 
przed gościem. -.. . 

Wielebny Jeremiasz. Waimóner przekonywa się 
za; pomocą, kosztowania, że wszystko to jest isto- 
tnie tem, czem się być wydaje. 

— Ależ powiedz mi wreszcie, mój panie, zkąd 
dostajesz tutaj wszystkich tych środków żywności? 

— To przecież rzecz całkiem jasna i prosta — 
odpowiada gospodarz jaknajpoważniej — Na ziemi 
wszystko tworzy się skutkiem zamiany : materyi. 
Alchemiści przeszłości łamali sobie nad tem gło- 
wę jakby z „kamienia robić złoto. Ja odkryłem 
głębszą tajemnicę : jakim sposobem z kamienia 
otrzymywać odrazu chleb, mięso, owoce, a mor- 
ską wodę przetwarzać na wino lub piwo. 

— (zy pan drwisz ze mnie? 

— Masz pan przed oczyma dowód. Podemną i 
w koło mnie nie ma nie prócz skały i morza. Ja 
miejsc tych nie opuszczam od dawna; i nie mógł- 
bym nawet, bonie posiadam żadnego statku. A prze- 
ciez żyję tu z pięćdziesięciu memi towarzyszami 
nie żądając nie od nikogo. Cóż w mojej teoryi 
widzisz Pan niemożliwego ? Alboż składowe części 
chleba, mięsa i owoców nie są wszystkie zawarte 
w kamieniu, w powietrzu, w wodzie? Jedyną tn 
tajemnicą jest przyspieszenie owej zmiauy materyi, 
tak powolnej, wedle naturalnej procedury. To jest 


mojem WA 4 jo SSN RASA NOBLE i AJRAGA: ODA aj Sato ała oe Racz SE ANA Popatrz pan tu: ot masż pan 
w tej miseczce czarną, lepką ciecz. Poznać ją ła- 
two po zapachu: to smoła. A tu mamy przed go- 
bą rozgrzany piec. Znanem zaś jest przecież każ- 
demu już chemikowi, że z ognia i salmiaku mo- 
żna otrżymać lód. Kładę przeto tę miseczkę w ru- 
ry tego pieca. Teraz bierzemy zegarki do ręki i 
liczymy minuty. Za siedmdziesiąt "siedm sekund 
musi nastąpić już najdoskonalsza zamiana materyi. 
Otwórzmyż teraz rurę pieca. Ot widzisz pan i spró- 
buj. W miseczce są lody ananasowe. 

Wielebnemu przeszło mrowie po skórze. 

— Nie, panie, coś podobnego nie dzieje się bez 
pomocy piekła. 

— Niezawodnie nie obywa się to bez niego 
Dzieje się to w zupełności za jego przyczyną. Czy 
masz pan co przeciw piekłu? 

— (zy mam co przeciw piekłu?! 

— No tak. Boć to przecie wielce przestarzałe 
już poglądy. Prawdopodobnie sięgają one tych 
jeszcze czasów, gdy sądzono, że ta ziemia stwo- 
rzoną została przez Boga. Ale od tego odbiegliśmy 
już dawno. Toż to główny warunek wszelakiego 
życia na tej cieniuteńkiej skorupie kuli ziemskiej 
byśmy bezpośrednio mieli pod sobą piekło. Niebo 
mrozi wszystko. Piekło wszystko stwarza, drzewa 
owoce, zwierzęta i ludzie 

— A, mój panie to są teorye geognostyczne; 
ale człowiek nie jest przecie dziełem piekła. 

— A cezemżeby? Toż tak jest już stworzo- 
ny, że marznie i dla tego musi zabijać inne 
zwierzęta posiadające futro: by dokuczający mu 
głód zaspokoić zabija znowu inne; potem łaknie 
krwi swoich braci, ludzi, I miałożby takie zwie- 


Rząd który na wszystkich polach puszcza wo- 
dze radykalizmowi, w jednym tylko kierunku 
uległ zbawiennej reakcyi. Zabronił on odczytów 
ublicznych, których przedmiotem, jak zapowiada- 

afisze miały być rzeczy zaliczające się do ob- 
scenów. Zabroniono także kolportowunia dzienni- 
ków poświęconych wyłącznie rozpuście i. prosty- 
tucyi. A czas już było zaiste ukrócić te bachana 
lie drukowane i illustrowane, jakichinieznał nawet 
stary Rzym w czasach największego rozpasania 
i zgnilizny. 


Samsam WOT ZD ETZ 


- Minister oświaty nadał tymczasowo posadę o- 
grodnika przy ogrodzie botanicznym we Lwowie 
Franciszkowi Tiirschmidowi, starszemu ogro- 
dnikowi pomoceniczemu przy ogrodach w Praterze 
wiedeńskim. 


Prezes sąda wyższego we Lwowie! mianował 
kancelistami przy sądach kolegialnych : kaneelistę 
sądu powiatowego w Gródku Franciszka Michała 
Knotza do sądu krajowego we Lwowie, kance- 
listę sądu powiatowego w Medenicach, Agatona 
Sopotniekiego, do sądu obwodowego w Ko- 
łomyi, kancelistę sądu powiatowego w Komarnie, 
Floryana Mom ockiego, do sądu obwodowego 

_ w Samborze i sierżanta rachunkowego 55 galio. 

batalionu obrony krajowój, Antoniego Krzyża- 
nowskiego, do sądn obwodowego w Przemy- 
ślu; kancelistę sądu powiatowego w Mielnicy Jalia- 
na Gawlikowskiego i dyetaryusza tabuli kra- 
jowój we Lwowie, Michała Szczeciakowskie- 
go, kancelistami dla prowadzenia ksiąg grunto- 

wych przy sądach powiatowych, pierwszego w Mi- 
kulińcach, drugiego w Mikołajowie; dalój miano- 
wał kanoelistami przy sądach powiatowych: sier- 
żanta rachunkowego 10 pułku piechoty, Ludwika 
Dobrzańskiego w Bukowska, komendanta po- 
sterunku żandarmeryi Karola Dobrowolskie- 
go, w Gródku, sierżanta 80 pułku piechoty, Wa- 

 leryana Zacharyasiewieza w Mielnicy, wa- 
chmistrza rachunkowego 1 pułku pociągów, Onu- 
frego Filipczaka w Komarnie, dyetaryusza ta- 
buli krajowój we Lwowie, Ignacego M asłow- 
skiego w Medenicach. 


Dyrekcya krajowa skarbu mianowała nadstrą- 
Żnika skarbowego, Władysława Peszkowskie- 
80, asystentem celnym w XI klasie rangi. 


N. Pan mianował pod d. 21 października X. 
Józefą Leśnego dziekana i proboszcza w Dę- 
bnie, kanonika honorowego tarnowskiego, rzeczy- 

 wistym kanonikiem kapituły katedralnój w Tar- 
nowie. 


kr 


ponor n zawartych w artykule 37 traktatu 
rliński: 


Na sprowadzenie takiej sytuacyi nigdy nie ze- 


zwolimy. 
' Artykuł 28 traktatu paryskiego nie nadaje by- 
najmniej Serbii możności, polubownego zmienia- 
nia swych obowiązków, bez poprzedniego ułoże- 

nia się o to z posiadaczami dawnych praw i Ser- 
bia nie posuwała się też nigdy aż do 14 lipca r. 
b. do takich pretensyj. 

Żaden rząd nie popierał nigdy podobnych teo- 
ryj i żaden ścierpieć ich nie może. 

Traktat z roku 1862 stwierdził stan rzeczy u 
państw wówczas jeszcze od Turcyi zależnych. 

Od czasu zawarcia traktatu berlińskiego posia- 
da Austrya niezaprzeczone prawo, aby poddani 
jej traktowani byli na zasadzie narodów naj- 
bardziej uwzględnionych. Prawo to należy do ka- 
kategoryi tych condations actuelles, w których 
w myel artykulu 37 nic nie ma być zmienionem. 

Od tego czasu niezawarto między Auatryą a 
Serbią żadnego nowego układu. Fakt, że Serbia 

' zawarła później traktaty handlowe z innemi pań- 
stwami nie może zmienić odwiecznych praw, przy- 
sługujących Austryi, która może wybierać między 
dawnemi lub świeżo innym państwom przyzwolo- 
nemi taryfami cłowemi, skoro się staną prawo- 
mocnemi. (. k. rząd uważać będzie każdy akt, 
któryby miał znaczenie mniejszego uwzględnienia 


rze być tworem innego pierwiastku jak wiekuiście 
płonącego piekła ? 

— Zapominasz pan jednakże o enotach ludzkich! 
Są przecież ludzie, co życie wiodą zgodnie z bo-| 
żemi przykazaniami. i 

 — Te też właśnie jest najsprzeczniejsze natu- 
rze. Owe przykazania wszystkie wymyślone są tyl- 
ko na udręczenie ludzkiego rodzaju. Cnoty są pod- 
niesieniem buntu przeciw prawom przyrody. Do- 
brem jest to, co dogadza ciału. 

dusza, panie! A nieśmiertelną dusza ? 
9 — Ależ to jest najnikczemniejsze podejście, któ- 
rem przez czas tak długi umiano świat tumanić. 
Na udręczenie ciała wynaleziono tyrana, który mu 
każe umartwiać się, pościć, trapić i rozpaczać, któ- 
ry swoje uczucia ciału narzuca. Dla tego tylko, 
że owa mgła, owo nic pochodzi z góry, z niebios, 
a ciało ztąd, z piekła? Cóż jeśliby przyszło na 
myśl ciału, że ono panem a ów drugi jego nie- 
wolnikiena i że może go zdeptać? 

— Panie! twój dogmat wydaje mi się czemś 
straszliwem! ERE 

— Ale mnie z nim jak najlepiej. Moje całe wy- 
znanie wiary streszcza się w tych słowach: Do- 
brom jest co dla mnie jest dobrem, co dla in- 
nych jest złem, nie jest złem. 

— Panie! Czy i reszta twoich towarzyszy wy- 
znaje też same zasady ? 

— Nie uczę ich niczego innego i jak się zdaje 
zupełnie z temi zasadami są szczęśliwi. 

— Panie! A masz też rodzinę? Jestem pewny 
że nie! 

„— Owszem, żyje tu u mnie żeński Anthropo- 
pètecus a potem i nierozwinięty egzemplarz Simia 
anthropos, masculini generis. ; 

— I jakiejże religii uczysz pan swego syna? 


| festują. 


„ina podskoczy na 1 złr. i na 1 złr. 20 centów od 


i|Kronawetter w sposób następujący: 


jenie.* „zagrożenie, swobód i niemieckości* już się 


Serbię ciążących na niej obowiązków. 

Dajemy panu 
zawiadomił rząd J. Ks. Wysokości księcia serb- 
skiego, że o odnowieniu układów względem zæ 
warcia traktatu handlowego. lub konwencji, bądź 
względem juryzdykcyi konsularnej, bądź wzglę- 
dem środków sanitarnych, prędzej mowy nie bę- 
dzie, dopóki najważniejsza podstawa naszych sto- 
sunków handlowych, którą nota z 14 lipca r. b. 
zachwiać usiłuje, przez bezwarunkową deklaracyę 
Serbii przywróconą nie będzie. Deklaracya ta za- 
wierać musi formalne i jasne uznanie, że zastó- 
sowanie do poddanych naszych praw narodów 


się należy. ; 

Przy pierwszem naruszeniu tej zasady, będzie 
się e. k. rząd czuł zmuszonym do wykonania prze- 
pisów ustawy z 27 czerwca 1878 (opiewającej, 
że na towary państw niedopełniających ' swych 
zobowiązań rząd austryacki może nakładać cła 
dowolnej wysokości Red.). C. k. rząd uprzedza 
rząd serbski, że w razie, jeśliby zadawalniająca 
odpowiedź nie miała nadejść w najkrótszym cza- 
sie, chwyci się bezzwłocznie środków, jakie uzna 
za potrzebne. 

Upoważniam pana do wręczenia odpisn tej noty 
prezesowi ministerstwa serbskiego*. 

Haymerle m. p, - 

— Dr Kronawetter, poseł do Rady państwa z 8ej 
dzielnicy miasta Wiednia, zdawał d. 25 Ib. m. 
sprawę z czynności swych parlamentarnych. Przed- 
stawiając czynności ostatniej sesyi, odzywa się 
najpierw o ustawie wojskowej w sposób czyniący 
największe zarzuty partyi liberalnej. Najcharakte- 
rystyczniejsza część mowy jego zaczyna się jednak 
od ustępu, w którym zwraca się do ocenienia dzia- 
łania innych partyj, których wyższość nad dzia- 
łaniem partyi liberalnej w bardzo drastyczny spo- 
sób podnosi: 

„Hańbą to było dla liberałów niemieckich, że 
właśnie gabinet Hohenwarta rozszerzył prawo wy- 
borcze w mieście Wiedniu, dopuszczając do urny 
wyborczej i tych, co tylko 10 złr. podatku płacą. 

„Czynią dzisiejszemu ministerstwu zarznt, że 
trzyma z Czechami; często się z nimi komuniko- 
wałem, i poznałem ich jako ludzi dzielnych, uczci- 
wych, którzy milsi mi są aniżeli mężowie wierno- 


wości, zbyt uporczywie jako Niemcy się mani- 


„Interesa Wiednia nie cieszyły się w Radzie 
państwa szczególną opieką. Wniosek Wiesenburga 
o zwolnienie nowych hndowli od podatku został 
odrzucony, a o uregulowaniu podatku konsumceyj- 
nego, tej krzyczącej niesprawiedliwości wyrzą- 
dzonej stolicy, ani śniło się komu. Ustawa o ochro- 
nie przeciw zarazie bydlęcej, która przyszła do 
skutku za pomocą kompromisu niemieeko-liberal- 
nych deputowanych czeskich z polskimi fendałami, 
spowoduje wielką drożyznę mięsa w Wiednin, ce- 


kilo. Otóż to sprawili nam przyjaciele nasi z Czech, 
którzy dziś przeciwko Czechom błagają naszej po- 
mocy. Dziś wiedzą oni, czego mają spodziewać 
się od tych ludzi, którzy na mnie i na innych po- 
głów wiedeńskich z góry patrzyli, i przez przeciąg 
całych lat sześciu raz tylko jednego z nas do je- 
duej komisyi wybrali;' którzy dla Wiednia mają 
tylko wyrazy szyderstwa wtedy, gdy nas nie po- 
trzebują.* 

O kwestyach konstytucyjnych wyraża się Dr 


„Obecnie panuje wielka agitacya przeciwko mi- 
nieterstwu Taaftego; hasła takie jak: „zaniepoko- 


rozlegają, a chodzi właściwie tylko o to, że mi- 
nisterstwo Plener eż consortes jeszcze nie jest u 
steru | 

„O wnioskach sanacyjnych nie potrzebuję zda- 
wać sprawy, gdyż ministerstwo obecne postąpiło 
sumienniej, aniżeli ministerstwo wiernokonstytn- 
cyjne, Nie dało żadnych koncesyj towarżystwom 
akcyjnym, jak to czyniło ministerstwo dawniejsze, 
a za to uznanie mu się należy. Dopóki ustawa 
akcyjna zreformowaną nie będzie, dopóty akcye 
będą wrzodem zarazy, każda koncesyą nieszczę- 
ściem, siecią do łowienia kapitałów obywateli. Mi- 
nisterium dzisiejsze wogóle nie jest lubiane w ko- 
łach bankierskich, gdyż weszło z kapitałami chrze- 
ściańskiemi w dobrą komitywę i sprowadziło pie- 
niądze z Francyi, a gdy mu się uda wyzwolić się 
z więzów narzuconych przez Creditanstalt i Rot- 
szyldowców, można mu będzie z całego serca po- 
winszować. 

„Zarzucają ministerstwu sympatyzowanie z Cze- 
chami i twierdzą, iż sami tylko Niemcy Są powo- 
łani do kierowania nawą państwa. Jako demo- 
kratą i kosmopolita jestem wprawdzie przeciwni- 
kiem wszelkich sporów narodowościowych., 


przypaściwszy nawet, że tylko Niemcy mają wy- 


łącznie być powołani do kierowania państwem, 


-— Tej samej, którą pan odemnie słyszałeś. 

Wielebny podniósł w górę obie ręce niby do 
odporu. 

/— „Pilną twierdzą jest nam Bóg nasz!“ A więc, 
wiedz, mój panie, że tych progów ja już nigdy 
nie przestąpię, ale zato skoro przybędę do domu 
napiszę podanie do wysokiego Namiestnictwa aby 
drzwi tej wieży wychodzące na naszą wyspę ka- 
= zamurować, żebyście nie mogli nigdy przyjść 

0 nas. 

— My nigdy i po nie do was nie przyjdziemy; 
ale niezadłago wy przyjdziecie do nas. W tym 
roku głód nawiedzi waszą wyspę. O tem powia- 
domiły mnie już moje demony. I lud wasz pełzać 
będzie na kolanach do mnie, który umiem skałę 
zamieniać w chleb i choralnie Śpiewać będzie: 
Alleluja szatanowi.“ - 

Duchowny zasłonił?dłońmi uszy by nie słyszeć 
jego blużnierstwa i coprędzej zbiegał z wszystkich 
schodów do bramy; odeszła go już raz na zaw- 
sze chęć odwiedzenia apostoła piekieł. 


IV. 


Właściciel wieży na Dagö mówił prawdę. Jemu 
istotnie pomoenem było piekło w wydzieranin ska- 
łom chleba. I to niemniej było rzeczywistym fa- 
ktem, iż warsztatem owej przemiany materyi był 
chemiczny piee w gloryecie wieży. 

i Cay te odbywały się w następujący spo- 
sób. 

W dniu, w którym stan barometru i krzyk mew 
zwiastowały zbliżającą się burzę zgromadzał wła- 
ściciel wieży swych towarzyszy w podziemiu tej- 
że. Podziemie to nazywano „Kóściołem”*. Była to 
ironia kościoła. Nie brakło tam i ambony z której 
apostoł piekła głosił swą naukę. 


najwięcej uwzględnionych, jak najzupełniej im 


konstytucyjni, którzy, kiedy jest mowa o narodo-| kr. 


Austryi, jak innych państw, za pogwałcenie przez |gdzież są i kto oni są ci Niemcy? Czyż my i sty- 


ryjscy deputowani, Zachok, Walterskirchen? Czyli 


, panie baronie, polecenie, abyś|też owa stara klika z Czech, którą w Pradze agi- 


tuje w niemieckiem kasynie, i która urządziła oba- 
brusa? Przez takich ludzi prowadzić się niedam; 
zanim pójdę za rycerzami hipoteczno-kredytowych 
i zaliczkowych banków, którym poświęcił hr. La- 
mezan w procesie Offenheima należące się im 
słówko: „Ideały ich spełzły, wolność sprzedali za 
lichy zysk na akcyach* — zanim bym to uczy- 
nił, wprzód złożyłbym mój mandat poselski. ; 

„Austryą z powodu składu swego liczyć się 
musi więcej z narodowościami. Potrzebnem wszakże 
jest jednolite ustawodawstwo, ale inaczej ma się 
rzecz z scentralizowaną administracyą. Jeśli czy- 
nią ministerstwu zarzut z tego, że zamianowało 
wielu urzędników Czechów i założyło nowe szkoły 
czeskie, to należałoby gruntownie zbadać, czy 
w istocie leży w tem jaki powód, któryby uczy- 


prawach państwa, a już nawet w konstytucyi sejmu 
kromieryskiego zagwarantowane jest równoupra- 
wnienie wszystkich narodowości w szkole i urzę- 
dzio.“ ; 
Mowe tę przyjęto oklaskami. 

Panom y wojskowi przy poselstwach au- 
stryackich w Petersburgu i Berlinie, pulkownicy 
bar. Antoni Bechtolsheim i ks. Aloizy Liechtenstein 
zostali uwolnieni od PA obowiązków z wyraże- 
niem im zadowoleńia N. Pana, a pierwszy z nich 
mianowany został dowódcą 2go pułku ułanów, 
imienia ks. Schwarzenberga i na jego miejsce 
przeznaczony jest jako pełnomocnik wojskowy 
w Petersburgu pułkownik hr. Aleksander Uexkuell 
Gyllenband obok mianowania go adjutantem ce- 
sarskim; ks. Alojzy Liechtenstein mianowany zo- 
stał dowódzsą 14-go pułku dragonów. 


MORY G 


St. Piet. Wisdomosti są dość konsekwentne. 
Niedawno domągały się one, aby w Wiedniu, jako 
mieście „słowiańskiem,* ` zaprowadzony został ję- 
zyk rosyjski, „który jest pośrednim językiem mię- 
dzy plemionami słowiańskiemi,* dziś zaś dzwonią 
na gwałt o zmoskwicenie Estońców i Łotyszów 
na Inflantach celem przeciwważenia dążnościom 
germanizacyjnym żywiołu niemieckiego w tym 

aju. . : 
Oto ustęp dosłowny. z artykułu rzeczonego 
dziennika w tym przedmiocie: 

„Chcemy tu mówić, pisze on, o konieczności zje- 
dnoczenia Łotyszów, Liwów, Estończyków i innych 
narodowości w. nadbaltyckich guberniach, dla za- 
pewnienia naturalnej przeciwwagi dążnościom nie- 
mieckiej części ludności. Zjednoczenie. to może 
być osiągnięte tylko przez zrusyfikowanie rdzen- 
nej ludności za pomocą wprowadzenia tamże szko- 
ły i języka rosyjskiego. Chcemy tu wskazać na 
Kaukaz, gdzie świetne rezultaty wydała rozumna 
działalność administracyi naukowej, . mianowicie 
w ostatnich dziesięciu latach, w. czasie których 
główną uwagę zwrócono na szkoły początkowe. 
Rzecz. prosta, że w kraju nadbaltyekim szkoła 
nasza będzie. musiała walczyć .ze szkołą niemiec- 
ką, która zapuściła. tutaj głębokie korzenie. Ale je-. 
żeli na Kaukazie administracya rosyjska miała do 
czynienia z narodem na pół dzikim, wojowniczym! 
to w guberniach nadbaltyckich ludność rolnicza 


z radością powita wszystko co rosyjskie, żeb 


wybawić się od silnego. nacisku: nienawistnyc 
Niemców. 2 EJ 
W ogólności, zdaje nam się, że w istocie rze- 
czy różnica między wspomnianemi kresami na- 
szemi zawiera się tylko w ilości czasu. Oprócz 
tego zastrzegamy, że w naszem przekonaniu zru- 
syfikowanie rozlicznych narodowości w guberniach 
nadbaltyckich, weale nie powinno mieć nu celu 
zniszczenia lub podkopania samoistności rdzennej 
ludności kraju; owszem, sądzimy, że tego rodzaju 
zadanie najprzód w praktyce nie da się osiągnąć, 
a następnie jest niepożyteczne i bezcelowe. Cała 
kwestya na tem tylko polega, żeby: w miejsce 
tak zwanej niemieckiej cywilizacyi z jej „kultur: 
tregerami* i ich światłowładztwem, postawić kul- 
turę rcsyjską z jej ideałami, sympatyami i anty- 
patyami, czyli innemi słowy, żeby wprowadzić 
rdzenną ludność kraju nadbaltyckiego w magiczny 
krąg życia rosyjskiego. Najlepszym zaś rozsadni- 
kiem idei świata rosyjskiego są: szkoła rosyjska i 
język rosyjski. Komn znane są warunki gubernij 
nadbaltyckich, komu wisdome są dążności Łoty- 
szów, Liwów i Estończyków, ten ani na chwilę 
nie wątpi o powodzeniu w sprawie rusyfikacyi. 


i Cała kwestya na tem polega; żeby sprawa ta od 


| 


jwinna być prowadzona nie z góry, ale z dołu. 


samego początku oparta była na rozumych pod- 
stawach, a pod tym względem, sądzimy, praca 


Dotąd Łotysze, Liwowie, Estończycy i inne naro- 


lecz jdowości w guberniach nadbaltyckich zmuszone są 


: 


4 
A 


uczęszczać do szkół niemieczich, nawet w tych 
miejscach, gdzie istnieją już gimnazya i progi- 


A straszliwa to była nauka! Apoteoza wszyst- 
kich zbrodni, zachęcanie do wykonania wszystkich! 
okropności. Dziesięcioro bożych przykazań wprost 
odwrotnie pojętych, zatrutych nienawiścią dla ca- 
łej ludzkości w ogóle, w szczególności zaś dla wła 
snego narodu a wśród niego dla najbliższych kre- 
wnych, ojca i braci. Grzech w całej swej nie- 
zmiernej rozciągłości podniesiony do cnoty. Prze- 
niewierstwo i zdrada nazwane obowiązkiem naj- 
wyższym, a przekleństwo rzucane ną nas przez 
ludzi najwyższą rozkoszą. 

I podczas rozwijania wszystkich tych teoryj 
mały syn jego musiał zawsze siedzieć u podnóża 
ambony, na jej stopniach, by dziecięcą dnszę jego 
wcześnie przesiąkły przekonania ojca i by jego dzie- 
ło prowadził dalej, gdy tamtego wezmą do siebie 
piekieł demony. ` 

W miejsce pieśni w kościele tym słyszałeś szy- 

derczy śmiech urągania. 
_ — Wywróćcie wspak dziesięcioro przykazania. 
Bądźcie kłamcami, obładnikami, krzywoprzysięzca- 
mi. Ządajcie dobrą waszego bliźniego, zabijajcie, 
kradnijcie, poniewierajcie, złorzeczcie ojcu, dzia- 
dowi i owemu co się zwie ojcem narodu... Ca- 
rowi — wyprzysiężcie się Boga, a gdy spotkacie na 
drodze ów piękny kwiat, któremu na imię „ko- 
bieta“ zerwijcie go, rozedrzyjcie potem i rzuócie, 
gdy się wam znudzi. 

Dziecko może nie nie zrozumiało jeszeze u te- 
go, co mu słuchać kazano. 
` — Jutro lub może jeszcze dzisiejszej nocy piekło 
święcić będzie uroczystość radosną.— Na tę wieść 
uczestnicy nabożeństwa powyciągali z podziemnego 
ganku małe swe łódki, z których każda zbudo- 
wana jest na pomieszczenie trzech ludzi z lekkiego 


nienie zarzutu usprawiedliwiał. W zasadniczych 
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OZAS x Piątku 29 Pażdziernika 1880. 


mnazya rosyjskie, jak n. p. w Rydze, a to z po- 
wodu nieznajomości języka rosyjskiego w, sku- 
tek tego, że elementarne wykształcenie pobierają 


nająe od pastora i kończąc na Niemcach, przed- 
stawiających nanczycieli języka rosyjskiego, nie 


czego, podług nas, należy przedewszystkiem w gu- 
berniach nadbaltyckich zaprowadzić szkoły para- 
fialne rosyjskie, a następnie szkoły powiatowe ro- 
syjskie, a gimnazya i progimnazya rosyjskie, już 
potem same przez się powstaną“. 

i Sadzie wojennym Charkowskim rozpo- 
częła się d. 25 b.m. rozprawa sądowa w procesie 
politycznym kilku następujących osób, oskarżonych 
o zbrodnię stanu (o co mianowicie? — dzienniki 
przemilczają) : mieszczanina Tulisowa i mieszczanki 
Tulisowej, popowieza Kożyny, syna radcy Stanu 
Bałabuchy , lekarza Rudakowa, popówny Koży- 
nówny i córki podoficera Giugazówny. Rozprawa 
ta, jak donoszą dzienniki, ma się ciągnąć dni 
kilkanaście. ponieważ proces jest dość skompliko- 
wany i bardzo dużo osób wezwano doń w chara- 
kterze świadków. 


Kronika miejsc 
'Bkraków 28 października. 


W dniu 8go p. m. odbędzie się poświęcenie no- 
wego gmachu XX. Pijarów, wystawionego staraniem 
X. Słotwińskiego. Podczas sumy W tymże dniu, którą 
celebrować będzie ksiądz biskup Dun:sjewski, wyko- 
ają amatorowie i amatorki w połączeniu z orkiestrą 
40 pułku, pod kierunkiem p. Adolfa Steibelia kilka 
utworów muzycznych. 

— Wezorsj po południu, podezas zakładania rur 
gazowych szerszej niż dotąd średnicy, gdy w piwnicy 
pod L. 51 w rynku, ślusarz, Franciszek Puchalski 
odkręcał rurę, uderzony wyziewem gazu, omdlał, do- 
piero po wyniesieniu go na wolne powietrza, po 
niejakim czasie przyszedł do siebie. Widząa to po- 
mocni jego Winceuty Schenk, slusarz, i chcąc za- 
pobiedz wybuchowi gazu, wszedł po dzabinie dla za- 
tkania otwartej rury, lecz również esłabł i z wyso- 


kości dwóch sążni spadł do pismicy na ustawi nej 


tam beczki i flaszki. Oprócz lekkiego potiuczenia się 
i skaleczenia nie doznał większej szkody. Pomocnicy 
wysłani przez zarząd fabryki gazu, gdy chcieli za- 
tkać rurę otworu, podobnież osłabli i dopiero po 
dłuższym przeciągu czasu przyszli do siebie. Przer- 


wano więc komunikacyę z temi rurami, aby gaz wię-) 
cej do nich nie dochodził i zatkano otwór na noc; i 
a ponieważ do piwnicy nié można było waieść świa-| 
tła, a po ciemku nie dało się tam nie robić , więc; 
dopiero dzisiaj zrjęto się dalszą robotą. Lokal ka-f 


wiarni Wielsnda znajdujący się na I-em piętrze 
wzmiankowauego domu L. 51, nie mógł być wczo- 
raj wieczór z tego powodu gazem oświetlony. 


— Głabiaet Archeologiczny Uniwers. Jagiell. otrzy- | 


mał od p. B. Biszupskiego plany i mapy, od p. Pio- 
tra Falkenhagena-Zaleskiego narzędzia kamienne z wy- 
kopalisk w Ohio w Ameryce północnej, od prof. Dra 


Stanisława Domańskiego srebrną star.żytną oprawęj 


siążki od nabożeństwa, od p. Bronisława Gorczyń- 


skiego publikacye archeologiczne pozostałe po ś.p. 


Adamio Gorczyńskim konserwatorze zabytków, od K. 
Stronczyńskiego pieczęcie. 


— Odbywają sią próby z komedyi Kryłowa p. t. 


| Smutna Karyera, która przedstawioną będzie w so- 


botę na tutejszej seenie. 

— Bawi w naszem mieście w powrocie z na gra- 
nicy do Warszawy Wacław Szymanowski. Przybył 
on umyślnie, aby być obecnym na czytanej próbie 
z najnowszego swojego dramatu Posąg, który w tym 
jeszcze roku przedstawionym ma być na tutejszej 
oraz na warszawskiej scenie. Dziś właśnie odbywa 
się ta próba. Autor przyniósł ze sobą wzory do ko- 
stiumów, które przedłoży artystom na próbie. Akoya 
Posągu odbywa się we Włoszech. 

— Dr Jan Karasek, lekarz sztabowy szpitala 
załogowego w Krakowie, przeniesiony został na wia- 
sną prośbę w stan spoczynku z tytułem starszego lo- 
karzą sztabowego 2 ej klasy. 

— Jeden z obywateli donosi nam, że wprawdzis 
niema jeszcze pieczątki pocztowej z nawą „Aibrecht:- 
thal* w państwie Makowskiem, ale poczta przyjmuje 
listy z takim adresem, oraz, że nadzno także miemie- 
okie nazwy innym miejscowościom. 

— Z ulicy Wielopole 27 października. 

Mieszkańcy uio po za plantasyami położonych, a 


mianowicie od strony Grzegórzek i Kazimierza, od-| 


dami są na pastwę żebrzących złodziei płci obojga. 
Nie dzwoniąc, nie pukając, wślizgują się do mieszkań 


kradzieży. A policya? Za obwodem plantacyj niema 


jej, a kto ją chce widzieć w tych stronach, niech|ł 


czeka wtorku, między 10tą a 12tą przechodzi ona 
w jednym egzemplarzu, popatrzy na tandetę rozścle- 
loną w błocie i zaika na cały tydzień. Złodzieja zła | 
panego na gorącym uczynku niema komu oddąć, bo 


drzewa i obita grubą skórą i ustąwili je w cia- 
snym kanale, który z podziemnych sklepień wieży 
prowadził wprost na otwarte morze. 

„ A kiedy nadeszła następnie burza, siedzieli już 
wszyscy w łodziach i czekali na „ofiarę*. 

Nadejść musiała z wszelką pewnością. 

Mistrz sam wraz z zapadnięciem nocy szedł na 
gloryetę wieży, rozniecał w chemicznym piecu 
ogień, ożywiony wapnem, a podniecany jeszcze 
oxygenem i następnie z trzech ścian przeciwleglych 
trzem oknom zdejmował drewniane tafle. Po za 
niemi były olbrzymie trzy wklęsłe zwierciadła 
z blachy, które olśniewające światło pieca odbijały 
i na trzy strony rzucały odblask na morza po- 
wierzchni. 

W taki sabat szatana nie brakło jeszcze i 
dzwonów. W ukrytym pod gloryetą pokoju mie- 
ścił się ów wielki dzwon, który niegdyś stał się 
był ich łupem. Mistrz od czasu do czasu uderzał 
w ten dzwon, którego rozgłośne dźwięki biegły 
półokrągłem oknem wieży w dal wśród nocy. 

Mieszkańcy wyspy nie mogli widzieć Światła, 
ani też słyszeć dzwonu, wieża bowiem nie miała 
żadnego okna od strony wyspy. 

Każdy przeto okręt, który w taką noc burzy 
pojawił się w promieniu wyspy, musiał paść 
ofiarą piekielnej taktyki. ; 

W zatoce, która z Baltyku prowadzi do odnogi 
Fińskiej, postawione były dwie latarnie morskie, 
jedna na szwedzkim brzegu w Gustavsxóru, druga 
na finlandzkiem wybrzeżu w Rewlu. Podczas cie- 
mnej burzliwej nocy żeglarze kierowali się ich 
blaskiem. Apostoł piekła na Dagó przecież wpro- 
wadzał ich w błąd swem światłem i dźwiękiem 
dzwonu. Żeglarze sądzili, że mają przed sobą 
jedną z morskich latarni, gdzie mogą spokojnie 


w szkołach niemieckich, gdzie nauczyciele, poczy-| 


mają pojęcia o niczem, co jest rosyjskie. Oto dla] 


jkać?* zapytał p. Seeliger — „Niedaleko, na gra- 
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wlec go aż na Mikołajską ulicę nikt sie nieodwsż. 
Byłoby rzeczą bardzo pożądan 
licyant krążył wzdłuż Starej 
zebrzących złodziei. 

— Donoszą nam z Dębnik z za Wisły 


, aby choć jeden 


dziś dopie. 


tam ogień w domu włościanina Skąpskiego oraz w R 
dole i stajni. Ogi:ń był niewątpliwie podłożony, 3 
nadto gdy żona właściciela Teresa Sżąpska ch, > 
nuch.dzić z dziećmi, dopadia drzwi, zastała je ođ To. 
wątrz zamknięte i przez okno wydobyła się wraz 
z dziećmi. Przybyły na miejsca żandarm Wojciech 
Lenart z Podgórza, gorliwie zajął się vbroną, tak, iż 
oprócz spalonej jednej krowy i jedaego wieprza oraz 
niektórych sprzętów domowych, poblizki dom Mącję. 


czeństwo, ocalonym został. Pomieniony żundarm 
nadto jakiegoś człowieka ukrytego w krzakach, Po- 
dajrzanego o podpalenie i odstawił go do sądu w Pod: 
górzu. SANA 

— W Ropezycach skradziono, ‘jak naw donoszą. 


t ści 250 złr. Nie pierwszy to wypadek w tym ro. 
dzaju, niedawno bowiem t«mu skradziono również ko. 
ralo w Leżajsku i w drugim jeszcze kościele. Święto. 


|żandermeryę zbiegłazy z kryminału w "Tarnowie. 

' — Donoszą nam z Rzeszowa jako ciekawy przy- 
czynók do historyi walki języka niemieskiego z pol. 
skim, że tamtejsze Towarzystwo łyżwiarzy obradująy 
w tych dnisch nad ponownem ukonstytuowaniem się, 


po polsku. ; 
— Biała 25 października, 
Mieliście już doniesienia o odwiedzinach. -Najj. 


katolickiej, przed którym od dwóch godzin oozekiw 


ło około tysiąsa młodzieży z gronem nauczycieli | 
i Radą szkolną, zawrócił wbrew programowi w je- 


dyną w mieście nieudekorowaną ulicę. Tym sposo- 


Rudy powiatowej, ani Rady miejskiej, jako też ze 


ści napływowych „obsych kolonistów“ przebijał za- 
miar nadania miastu naszemu, gdzie żywioł polszi 


fabryk zgromadziwszy swych robotników nakazali im 


wołać na powitanie Movarchy „Hoch!“ lecz ci nie 
mogąc spamiętać niemieckiego hasta, po większej czę | 


ści milezeli gdy Cesarz obok nich pszejeźdżał, tak, 
aż pan burmistrz jadąc przed N. Panem, dawał im 


znaki, lecz. bezskutecznie do okrzyków. Charaktery- | 
|stycznem było, że tntejsi Niemcy przyjmując austry- 


ackiego Monarchę wywiesili obok austryackich cho- 


rągwie niemieckie, z których dwie powiewały zaraz | 
przy wjezdsie N. Pana do Bielska obok bramy try 


umfalnej na browarze. 


akiemu żywiołowi w polskiem mieście, jakiem jost‘ 
Biała, obcy bowiem ci koloniści wraz z licznym za- 


przyznają do narodowości niemieckiej, zaciężyli silnie 
za pomocą kapitałów nad narodowością i opinią. 


politycsną rodzimej ludności. Oni też głównie kieru- | 


ją objawami politycznego ‘usposobienia Biały i Biel-- 
ską i najbliższych okolic, i 
Czegóż się więc spodziewać można jeżeli i naczelni 
miasta w tym kierunku działalność swą zwraca? A 
jakie jest usposobienie jego dla narodowości polskiej 
świadectwem będzie następujące zdarzenie: Przed la- 
ty kilku zjechali się posiowie szląscy w Boguminie, 
mając zt«mtąd udać się na sejm do Opawy. Byli tam 
pastor Haass, Demel butmistra cieszyński, Seeliger 


ji jawis jeszcze poseł, którego nazwisko wyszło mi 


z pamięci. Zanim nadszedł pociąg, wszczęła się ro- 
zmowa, naturalnie po niemiecku. Wtedy pastor Ha~ 
ase (Lwowianin) «dezwał się do p. Beeligera, że ja- 


"zB 


waży, 


ro, że d, 18 b. m. około godz. 9ej wieczór wybuch; ej 4 


ja Pieniążka, któremu wielkie zagrażało niebespięe. 
ujął 


w nocy z 25 na 26 b. m. z dwu ołtarzy korale war- 


= | kradca widocznie jest specyalistą i amxtorem korali) 
Powszechne jest mniemanie że spócyalista- ów pocho. 
dzi z Ropczyc i oddawna poszukiwany jest przez i 


prówadziło cbrady w łamanym języku niemieckim, 


chociaż tylko jeden ze zgromadzonych nie rozumiał | 


ky 


| 


Pana w naszem mieście i owym niefortunnym pomy. | 
śle burmistrza tutejszego p. Beeligera, który wyprza= 
dzając powóz cesarski, zamiast jechać z powrotem 
pięknie 'przystrojonemi ulisami oboz gmachu szkoły | 


M 


s 
g 


b.m młodzież pozbawioną zostałą upragnionej spos)- | 


Wisły dla odstraszenią A: 


bności oglądania ukochanego monarchy. Gdyby wię- | 
dziano wprzód, że N. Pan tamtędy pojedzie, byłaby 
równie młudaisż szkolna, jak bsrdżo licznie zebrana 
publiczność, udała się na rynek, gdzie ustawioną była: 
| młodzież ewangielicka. s 
| W ogtle z całego postępowania równie p. burmi- b 
strza, który nie przedstawł nawet Najj. Panu ani — 


strony luduoś:i niemieckiej, owych po większej czę: 


przeważa, cechy czysto niemieckiej. Zakazano bowiem 
członkom Bialsko-Bielskiego Stowarzyszenia straży 
pożarnej ochotniczej, aby żaden nie ważył się wsuicść - 
polskiego okrzyku na cześć N. Fana, a właściciele | 


Wśród takich waruaków trudno się rozwinąć pol- | 


stopem spanoszonych Izraelitów, którzy się; także 


ko burmistrz galicyjskiego miasta, nie do Opawy, 


ilecz do Lwowa powinien być wybranym. „Nie umiem 
i chwytają co tylko da się unieść; niemasz dnia bez) 


po rosyjsku“ kyła odpowiedź. — „A na co p. po- 
słowi języka moskiewskiego”, zapytał poseł Ciencia- 
a. — „Bo moje miejsce byłoby na sejmie we Lwo- 


¡wie między Rusinami*, odrzekł pan Seeliger. „No 


to mie wielka przesskoda, rzekł Cienciała, wszak na- 
uczycieli jest bardzo wielu“ — „A gdzie ich ssu- 


zawinąć; wielbili Boga, że ich ocalił, sterowali 
okręt wprost ku światłu i w kilka godzin później 
rozbijali się o rafy otaczające wyspę Dagó, a 
kiedy następnie sygnały trwogi i wołanie roz- 
paczne rozbitków przedarły się poprzez szum i 
ryk bałwanów, rój łódek opuszczał swą kryjówkę, 
napadał na rozbity statek, mordował ludzi pozo- 
stałych jeszcze przy życiu i rabował wszystko, 
co było cennego ma okręcie: pieniądze, towary. 
żywność, zwoził to wszystko na ląd i al 
w sklepionyah wieży. piwnicach. Po pierwszej ro- 
bocie następowała często druga i trzecia tejże sa- 
mej nocy, zwodnicze światło z trzech stron często- 
kroć zwabiało wszystkie okręty; koniecznie mu- 
siały one wpaść w zasadzkę. Na dwie godziny przed 
brzaskiem dnia gasił mistrz światło chemicznego 
pieca, by czasem jaki okręt przy świetle dzien- 
nem nie zawinął do jego siedziby. Z ofiar jego 
ani jedna nie uchodziła żywo. Jeśli to był męż- 
czyzna, zabijany bywał natychmiast; kobiety za- 
chowywano ku większym męczarniom. 

Weszli w sojusz z piekłem i morzami ze wszech 
ziem, na niebios urągowisko. | 

To były owe czary, za pomocą których ze skał 
wyprowadzać umieli chleb, mięso, wino i owoce. 
Rozbite okręty zapełniały komory i magazyny 
wieży na Dagö wszystkiem tem, co sercu czło- 
wieka może być miłem, a równocześnie napełniały 
skał przepaści tem, co ludzkiemu sercu jest ponad 


wszystko najmilszem, kośćmi i czaszkami jego 


bliżnich. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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picy rosyjskiej, odrzekł z uśmiechem Cienciała, jest 
tam doByć kozaków, a oni, dodał z gestem naśladu- 
jącym zamach knuta, uczą barózo dobrze“. 

> Jary skradzione z klasztora 00. Dominikanów 
w Jarosławiu, 8 przeznaczone na loteryę fantową na 
fondusz odnowy kośuioła, mialy wartość 8.6 złr. 
Liczba ich wynosiła 98, a były to Świtczniki, ramy 
grebrne, kubki, łyżki, słóte guziki itd. Na razie are- 
gitowano dwoje ludzi, posądzonych o udzisł w tej 
kradzieży. > 

— Gaz. Lwowska dowiaduje się, że u:zniowie da- 
wniejsi szkoły Mont-Parnasse w Paryżu, którzy zdo- 
byli sobie stanowisko w Austryi, a przeważnie w Ga- 
lioyi, zapewniii swemu zasłużonemu profesorowi, Zus- 
komitemu matematykowi 600 franków rocznie. 

— Rada szkolna okręgowa we Lwowie na wnio- 
gek fizyka miejskiego kazała zawiesić naukę w szkole 
Żeńskiej wydziałowej na dwa tygodnie z powodu po- 
jawienia się płonicy i innych chozób gardła. 

— W Poznaniu odbyło się 26 b. m. walao ze- 
branie Towarzystwa przyjaciół nauk- poznańskiego. 
Zagził je prezes Towarzystwa p. Stanisław Kożmian, 
a zgromadzenie powołało na przewodniczącego obrad 
p. Kazimierza Kantaka, a Dra Święcickiego na se- 
kretarza.' Zarząd Towarzystwa zdawał sprawę z swych 
czynności, a zgromadzenie. naradzało się nad czę- 
iciową zmianą statutów odnośnie do rozdzielenia po- 
gady Konserwatora od posady sekretarza i ich udsiału 
w ogólnych zgromadzeniach. Biblioteka i zbiory To- 
warzystwa przeniesione już zostały do nowego gma- 
chu, ale z powodu nieukończonych jeszcze wewnę- 
trznych urządzeń, nie mogły być dotąd otwarte dla 
publiczności. Zbiory i galerya z zapisu Š. p. hr. Se- 
weryna Mielżyńskiego zostały już w większej części 
wcielone do zbiorów Towarzystwa — w Miłosławin 
pozostało już tylko 30 obrazów, należących do tego 
zapisu. 

— Przed parą dniami wyszedł z druku w Paryżu 
nowy poemat Wiktora Hugo p. t. I”Ane. Kiedy się 
pierwsza rozeszła wiadomość o zamierzonej tej pu- 
plikaeyi, dzienniki uważały tytuł ten za z: omyłkę 
drukarską. Tłomaczyły one, że tytuł ten brzmieć bę- 
dzió L'Ame (Dusza), pojąć niemogąc jak „Osieł* 
(L'Ane) mógłby się stać bohaterem poematu. Tym- 
czasem tak jest istotnie. Jest to osieł z bajki, osieł 
obdarzony mową, który rozprawia z Kantem wielkim 
filozofem niemieckim XVIIIgo wieku, udzielając mu 
wrażeń, jakie ludzkość na nim sprawia. Osioł widział 
wszystko, czytał wszystko, zastanawiał się nad wszy 
stkiem, a jak Wagner uczeń Fausta, nie stał się 
ao to mataan Cała owa fałszywa nauka, ca- 

słowem pedanterya, posłużyły do tego, aby go znie- Š x > eta 
chęcić. Jak famulus Fausta zdaje on bO aiai (klamerki na szyję), poprużki (okrajki), podbijak 
z bezużyteczności swych nauk. W długiej swej mo- 
wie, która zajmuje 150 kartek na 175, z których 
się tom składa, osieł dotyka wszystkich pytań ludz- 
kości, raz rozbierając wielkie kwestye zasadnicze, 
to znów sypiąc pelną garścią ironię. Osieł uczyni- 
wszy przegląd całej ludzkości, wraca zniechęcony do |. 
swego ostu, a Kant pozostawszy sam, zapytuje się 


czy to zwierzę z długiemi uszami nie i- 
y $ > A Blanc nych, które się kryją pośród masy ludu poku- 


ście powodu zrozpaczyć. i wtedy to występuje naj /. 274 AA 7 
scenę poeta.. Po troskach filozofa nastepuje ostatni ckiego. Dzieci Czarnohory oczywiście przodują 
w tem, lubują się w niezmiernej czystości i prze- 


rozdział p. t. „Bezpieczeństwo myśliciela*. Koniec je- ś 
LA ka ydola. omee Jo | pysznych strojach aż do drobnostek, i to bez 


go brzmi: w przekładzie: ySZI t | 
różnicy płci, materyalnego położenia, a nawet 


Wszystko zdąża dó celu. — Czyż się skarżyć godzi? : : : i 
Błękit z kd się wynurza, dobra zła si eds wieku; dumny na te przymioty, spieszy pk lud 


popadam się nie zjawia żaden obłok ciemny 
aden fałd świętysh opon nie jest nadaremny 
„Wieczne światło. powoli do. oks..się ciśnie ~ AR 
Daj przeminąć zaómieniu — a gwiazda oi błyśnie. 

Pierwszą myśl napisania tego poematu powziął 
Wiktor Hugo, jak sam mówi przed, trzydziestu laty. 
Plerwszy jego początek napisał, jest temu lat dwa- 
dzieścia, a nadał mu stanowozą formę w ostatnich 
latach wygnania. Przedmowa i niektóre rozdziały do- 
dane zostały Świeżo. 


Wiadomośeł polieyjme. Sirak policyjna 
przytrzymała: Stanisława Leszczyńskiego za kradzież 
odzieży; za pijaństwo 6 osób. 

(RAT. We czwartek d. 28go października: 
Komedya w 4 aktach prozą Al. hr. Fredry: Pan Jo- 
wialski. — Początek o godz. Tej. 

— Wystawa nieustaj Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
ięknych w Sukiennicaci otwarta codziennie o godz. 
Fej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzieie 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellóńskiego (w Collegium maj: 


portret antora i starannie wykonaną mapę objaźnia- 
jącą podróż Holuba. 

Opuścił prasę Nr. 9 Viestnika bibliografickiego i 
zawiera nowości czeskie, która wyszły wciągu wrze- 
śnia b. r. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Na pomnik Mickiewicza złożyli M. Kleinblatt 
i W. Rittermann kupcy zbożowi 1 złr. 50 ct., ja: 
ko trzecią wpłatę z wierzytelności masy upadłości 
Nowoleckiego, nabytych od J. Gleitzmanna. 


Wystawa etnograńczna Pokucia w Kołomyi 


przez 
Marcelego Turkawskiego. 


(Dalszy ciąg). 

Jeśli na tych manekinach olśniewała taka nie- 
słychana rozmaitość w należytem dobraniu barw 
i ich odcieni, to cóż dopiero mówić o pojedyn- 
czych częściach ubioru obojga płci? Tu wprawia 
zwiedzającego w prawdziwy zachwyt pełny zapas 
najróżnorodniejszych rzeczy, np. te pokrycia męz- 
kich i niewieścich głów (wysokie kapelusze sło- 
miane, płaskie kresanie polskie i węgierskie, dłu- 
gie a silne plecionki na kapelusz, różne czapki 
i kuczmy zwane kłapanie (na uszy z lisami), 
szłyk, kapuza i dżumera; a niewieście; ubrania 
mnogie na głowę dziewczyny, naczółka, ślubne 
(blaszki), peremitki (chustki) ze ślicznem wyszy- 
ciem t. zw. zabor, czepiec i rańtuch, zgatda 
(ubranie na głowę dziewki), zaplitki i kistki 
(muszelki), gierdany z Kołaczyna itd.) a wszystko 
ywane i haftowane, dalej podobnież 
liczny dobór innych składników odzienia i przy- 
strojenia ludowego, na którego szczegółowe wyli- 
czenie brakłoby mi czasu i miejsca. Wymienia- 
my więc tylko wybitniejsze i oryginalniejsze 
przedmioty z tej grupy, aby Z osobnych nazw 


czy do strojów i ubrania używanych, np. serdak 
(sierak) , bajbarak (czarny sierak), kieptar (kró- 
tki kożuszek bez rękawów), bunda, gugla (zarzu- 


nie żałując ostatniego grosza, byle tylko „krasno 
ia- y“ i przepychem zaćmić pograniezne- 
go sąsiada: Wierzchowińca, Bojka, Pokucianina 
i Podolanina. 

Trzecia grupa, zawierająca kuśnierstwo, 
co na Pokuciu przeważnie w mieszczańskich spo- 
czywa rękach, dostarczyła też za zbyt mało oka- 
zów, aby po nich można sądzić o tej ważnej ga- 
łęzi rękodzieła i ztąd jakie wnioski wyciągać. Co 
gorsza, trzy powiaty nie nadesłały zupełnie ża- 
dnych wyrobów, a tak zw. ormiańskie wyroby, 
których główny przedmiot stanowi właśnie wy- 
prawa skór, utworzyły na wystawie osobną gru- 
pę. To też prócz miernie wyprawionych baranów 
i skóry dzika z Kołomyjskiego i kilku takichże 
owiec z Horodeńskiego, jedynie Kossowskie zaję- 
ło tu swemi doborowemi okazami ważniejsze 
miejsce. Znaleźliśmy ztąd różnokolorowe (czarne, 
białe i siwe) barany, smuszki (młode baranki), 
kilka sztuk pysznie wyciągniętych a zachwycają- 
cego połysku niedźwiedzi, zdobycze po „mysiu* 
czyli „wiuku*, na którego z takiem namaszcze- 
niem i religijnemi ceremoniami polują Huculi, 


us) zwiedzać można 
codziennie od l2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

„lfigia 27 października pochmurno, wieczorem i 
w nocy obfity deszcz; termometr od 4'8 doszedł do 
15:0 ©. Barometr nizko; d. 28go og. Toj raso stan 
Jogo był 4331 millim, tarmosnsiwa 6:6 0.— Wiat 
wschodni. 

~ W piątek dnia 39go pażdziernika: ŚŚ. Narcyza 
b. i Eazebii p. 


śliczne skóry wilcze, kozie, sarnie , borsucze, 
z wiewiórki, zbika, rysia z wydry itd., wreszcie 
pomieszczono obok nich bardzo praktyczne bor- 
diuhy, tj. worki na mąkę ze ściągniętej jednostaj- 
nie i całkowicie skóry koziej lub sarniej. RA 
Wiadomości bibliograficzne. sprzecznie można się było spodziewać, że wobec 

— Wy:zedł zeszyt 24—26 jako dalszy ciąg dzieła | watelstwem i Hucułami, i płynącego ztąd zna- 
Dr E. Holuba Sieben Jahre in Sild-Afrika ( Wien, |cznego handlu dziczyzną w Kołomyi, a niemniej 
A. Helder), zawiersjący prócz licznych rycin także |dość wysoko stojącego kuśnierstwa, — cały ob- 
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jakby szli przeciwko nieprzyj aciołom Krzyża, dalej | 


rozgałęzionego na Pokuciu myśliwstwa między oby- | ty. 


UŻAŃ + Piątku 20 Hatisiecuika 1980. 


położenia politycznego. Przygotowania w organi- |raman chana, łączy się dziś druga, pochodząca 
zacyi służby sanitarnej uskuteczniają się nawet |także z Lahory 26 b. m., że Ejub chan wyru- 
na przypadek przepełnienia rannymi wszystkich |szył z nowewi siłami z Heratu do Afganistanu, 
lazaretów wo,skowych; zamierzone zaprowadzenie| Jak donosi biuro koresp. zZ Londynu dnia 27 
aparatów do światła elektrycznego na większych | października, wicekról indyjski telegrafował do 
okrętach opierać się zdaje na przypuszezeniu , że | rządu angielskiego, że dotąd wieści 0 rozruchach 
im się wkrótce od nocnego napadu statków tor-|w Kabulu nie może ani potwierdzić, ani zoprze- 
pedowych bron:ć wypadnie; w częściowej reorga- | czyć. s iski 
nizacyi armii przeważają formacye batalionów |  G'oe doniósł temi dniami, że rząd rosyj 
przeznaczonych do działania = przedniej straży, | przesłał admirałowi Lesowsziemu, dowódzcy floty 
a prelimiaowane naprzód fandusze na dokończe- |na oceanie Spokojnym, polecenie wymierzenia brze: 
nie obwarowań Krakowa, Przemyśla i wzgórzów |gów Korei jak najśpieszniej. Herold petersburski 
alpe;skich, wskazują nawet dusyć niedwuznacznie | potwierdza to doniesienie. 
stronę, z jakiej się Austrya głównych obawia za-| Również ze Żródeł angielskich donoszą, Ż8 
Szach perski zgłosił się prosto do Cara telegra" 
fieznie z prośbą o pomoc przeciw, Kurdom. Car 
odpowiedział, że poseł rosyjski w Teheranie zwra- 
cał już uwagę rządu perskiego na bezbronny stan 
do Gödöllö, a hr.|granicy od strony Azerbianu, lecz uwagi jego nie 
były wysłuchane; Rosya też nie może wysyłać 
wojska do Tabris, potrzebując na obronę wła- 
snych granie i do wojny z Turkomanami. Car 
„ | niemieckiej wniesiono wniosek Senatu hambur- | przyrzeka jednak wzmocnić straż graniczną w zie- 
Ss |skiego o zaprowadzenie w Hamburga w myśl u- 
stawy o socyalistach małego stanu oblężenia. by wracali z łupami. 
Donosi z Warszawy Śchles. Zig „a pewnego żró-| ` Według telegraficznego doniesienia z Buenos 
Ayres z d. 23 b. m. nie dalej rzeczy zaszły z po- 


dła* — ale gdy dziennik ten zwykle nie ma orygi- 
nalnych wiadomości, więc jego „źródło pewne“ nie|średnietwem Unii amerykańskiej, aby. sprowadzić 


gramem objęty wystarczająco 
a tem samem ta grupa lepiej 
się na wystawie przedstawi. 


jeż i a, w której się mie- 
dobnież i czwarta gruP*: J 
ay ozdobne, zawierała 


Żaden materyał U niego nietrudny do 
obrobienia, a każdej drobnostce umie on nadać 
piętno pokaźnej nowości i widocznej zgrabności. 
Takie np. toporki huculskie drewniane z siekier- 
ką drewnianą lab mosiężna, kiełefy (laski do pod- 
pierania sie) rzeźbione i wydinanć w najrozma- 
itsze „esy i floresy“, a ZAWSZE, obijane nadzwy- 
czaj suto mosiężnemi blaszkami i Żyłowane dru- 
cikamiicyną, odniosą niezawodnie pierwszeństwo 
przed podobnemi Górali tatrzańskich, słynących 


dospodarstwo zandel I przemysi 
Wiedeń 27 października. 


A O©kowita. Na nastaw targowisku 34.75— | jest jeszcze wiarogodnem — że jen. gubernator Al-|pokój między Chili a Peruwią, jak że obie. strony 
pean bedyński przesłał rządowi memoryał, w którym | wojujące zgodziły się na pośrednictwo, ale żadne- 


Pesst, 26 paźdz.: 33 50—34 -7 złr.— Wrocław, |zajeca ważne ustępstwa dla Polaków a między|go kroku nie zrobiły, aby dać rządowi Unii upo- 
26 październ.: w miejsca 56— mk, płacono, na paźdz. | temi RE RAA ieh do urzędów i uwzględnie- Ea. J». 07 a 8 p 

5620 płacono — Szozsoin, 2880 paźdz.: w miej |nję języka polskiego. Memoryał ten destał w rę- 
sou 57:50 mrk, na październ. 57:50 mrk,, na paź |oo minister Makow do opinii, a jest on przeciwny 
daieznik-list. 5630 mrk., na kwiecień-maj 57— mrk. | wgzelkim ulgom. Minister oświaty Saburow wyra” 
Berlin, 26go październ.: w miejscu 57:80 mrk., ma|zjł gię w ponfnój rozmowie, że za pomocą szkoły 
nie zrobią z Polaków Moskali, a wykluczenie pol- 
do najwyższćj 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


; Buda-Peszt 28 października. Wydział bu- 
żetowy delegacyi Rady państwa zatwier ził zwy- 
tan miesiąc 64'— frk., na listopad Si na grads, czajne wydatki budżetu ministerstwa wojny. Wła- 


62:50 frk., na styczeń-kwiecisń 61 — fr 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej | skiego, nie wróży o przychylnem dla niego uspo- 
z d. 26 paździer — Wiedeń: pozenicz 11-75 do a icziabwych m .B 
12:75 złr.; żyto od 10:40 do 11:20 słr.; okowia| Rozeszła się pogłoska w Dublinie, którą powtó- 


mąki 159 kilogr. 59'80 złr.; olej rzepakowy 73:50 
złr.; 8p 
same złe. ; $ 

rytas —*— zir. ; kukurndza —'— złr.; Kolonia 
pszenica —*— złr. 


Przyjechali do Krakowa dnia 27 Paździer. 


HOTEL SASKI. Hr. Si. Zamoyski, hr. St. Potu-|"__ 
licki z Warszawy, hr. K. Skórzewska z Rogowa, H. zapewne d i Wschod 
Haller z Jurczyc, M. Pułaski z Kongresówki, Rud. uniknąć rozpraw nad sprawami "SC b doi A 
Dambski z Kaliny, M. Born z Drezna, A. Neumann, Izba niższa stanów holenderskich obradując 


A. Palbock z Wiednia, K. Chamiec z Krjowa, Jan nowym kodeksem karnym 3 
Kiedry z Petersburga, 3. Bantl z Fitntkirohen, Marcin | przeciw 20 wniosek względem przywrócenia kary |ośńciennemi; w 5 
Nazarow, A. Balios z Rosji, K. Henn z Hamburga, śmierci. 
H. Licker z Berlina, J. M. Egmont, Hassmann z Pra- „Jak donoszą do Pol. Corr. z Konstantynopola 
gi, A. Deskur z Drerna, M. Ptaszkin z Wilna, O. d. 21 b. m., odebrał Derwisz basza, gubernator 
Stern z Belgii, F. Lohman z Podlasia, R. Mililer z Sclunia (Saloniki) rozkaz telegraficzny, aby wziąw- 
Zurichu, M. Czaraomsti z Podola, Karol Lewiecki | 92) 2 sobą cztery „bataliony wojsk regularnych, ła wewnętrzna, na którą kraj liczyć może. "Mowa 
z Warszawy. wsiadł na okręty i udał się jak najprędzej do |tronowa zapowiada rozmaite projekta ustawódaw- 


Skadaru. Derwisz basza nie ma bynajmniej za- 


TOS BE z: 


EGLAD P 
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Kursa. — Wiedeń 28 październ. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 71:85. — Renta 
srebrna 72:85.— Renta złota 87:10. — 6%, Renta 
złóta węgierska 107:70. — Losy z roku 1860 . 
129'75. — Akcye Banku Narodowego 813*—. — 
Akcye kredytowe 27975. — Londyn 117:20.— 
Srebro —'—.' Napoleony 9'34— —. — Lombar- 
dy 81:25. — Losy 1864 roku 172:50.—. Akcye 
kolei Karola Ludwika 271-——.— Akocye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 163:—— Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 145*—. — Anglo-Bank 114: —. 
6% Listy zast. hipoteczne 10125. Marki 57.80 
Ruble 117:50 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100*—. 

Usposobienie giełdy : ciche. 


Drugi znów telegram, który Pol. Corr. odbiera 
Głównym celem polityki austryackiej jest poko-|z Kotaru d. 27 b. m., że Porta na żądanie Czar- 
jowe przeprowadzenie postanowień traktatu ber-|nogóry, aby w naradach w Kuni, sam Riza ba- 
linskiego, przy przeprowadzeniu każdej kwestyi |sza wziął udział, dała odmowną odpowiedź. 

z osobna trzeba jednak starać się o stosowne po-| Z Belgradu donoszą do Pol. Corr. d. 27 b. m., 
godzenie zapatrywań Austryi z zapatrywaniami {że ks. Milan, po długiej naradzie z Risticzem, 
innych mocarstw i brać czasem nawet udział | przyjmował u siebie senatora Marynowicza; w ke- 
w czynnościach mocarstw pragnących iść dalej niż |łach wpływowych powątpiewają, aby bądź Mary- 
Austrys, celem moderowania ich zabiegów. Obe- |nowicz, bądź Piroczanacz, bądź Bogiczewicz przy- 
cne stanowisko Austryi w kwestyi wschodniej o- |jęli misyę złożenia nowego gabinetu. 

kreśla nota z ligo października, którą Haymerle | stok, organ Risticza, zamieszcza artykuł wstęp- 
bliżej nieco w sposób podany w wczorajszym te- |ny bardzo wojenny, w którym Wzywa wszystkie 
legramie z Pesztu rozwija. Grecya mimo sympa- stronnictwa, aby postępowały zgodnie i stawiły 
tyi, jaką dla niej okazywał p. Haymerle, liczyć | śmiało czoło Austryi. A 
lko może na dyplomatyczną pomoc. W Filipopolu sejm  prowincyonalny Rumelii 
Wnioski o podniesienie budżetu wojskowego są wschodnićj obrał prezesem (resz0wa. 

tego rodzaju, jakby Austrya przypuszczała możli-| Z wieścią podaną wczoraj przez Daily News 


pi 


$wość wywiązania się wojny z zawikłań obecnego |o niepokojach w Kabulu i zamordowaniu Abder- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


OE z wn 


(3031-2-2) 


W piątek d. 29 pażdziernika 

odbędzie się 

Nabożeństwo żałobne | 

o godz. 10sj Ę 

w kościele OO. Kapucynów, 
za dusze Š. p. 


| Ttnet z Hololów Jakubowskiej 
| Margi z Helolów Dambstiej, $ 


na które rodzina zaprasza Krewnych, Przy- 
jaciół i pobożną Fabliczność, 


(8088) 


"Za duszę á. p. 


Pilipa Prus Pokutyńskiego, 


architekta i profesora Szkoły techn., 
odbędzie się 
Nabożeństwo 
jako w rocznicę śmierci 
w piątek d. 29 października b. r. 
© godzinie 10 zrana 


W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW , 


na które pozostała wdowa wraz z dziećmi 
zapraszę Krewnych, Przyjaciół i poboźną 
Publiczność. 


Nakładem NE. Żemczykowskiego, 
introligatora w Krakowie, 


wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i u nakładcy przy 
ulicy Sławkowskiej pod L. 283 


Kalendarz ściemy kartkowy 


do zrywania 
(BLOCK - KALENDER) 
Cena egzemplarza 60 centów. 


Jaz AG ANAIA 


Wydanie ozdobne: (3089 -1-12) 
Ogłoszenie licytacyi, 
L. 27079. AA [8025-1-8] 


Magistrat stoł. król. miastą Kra- 
kowa podaje do powszechnej wia- 
domości, iż celem zapewnienia do- 
stawy owsa, siana i słomy dla po- 
ciągów, tudzież słomy dla aresztów 
miejskich na czas od 1 stycznia do 
końca grudnia 1881 r. — odbędzie 
się w dniu i9ym listopada 
1880 r. w gmachu Magistrata, w 
Wydziale I: Magistratu o godz. 12ej 
w południe publiczna licytacya ustna 
i zapomocą ofert. 

Wadyam wynosi 400 złr. w. a. 

Deklaracye pisemne, marką stem- 
plową na 50 c. opatrzone, tylko do 
godz. 12ej przyjmowane będą. 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane każdego dnia w Wydziale I, 
Magistratu w godzinach urzędowych 
od 9ej rano do lej z południa. 


Kraków, d. 9 października 1880. 
TE CC ZSZ Z ZE Ea ZZ) 


Restauracya 
w ogrodzie Strzeleckim w Krakowie 


jest do wydzierżawienia 
ed igo kwieinia 1884 r. 


Warunków dzierżawy i wszelkich 
bliższych wyjaśnień udziela sekre- 
tarz Towarzystwa Strzeleckiego An- 
drzej Zarzycki. (3024-1-10 


am 


_ Słuchajcie, patrzcie 
i dziwcie się! 
Nabyte od masy konkursowej niedawno zhan- 
krutowanej wielkiej fabryki Britanmi a sre- 
bra towary z Mritanmia srebra, które 


mają znak fabryozny ,„M"eht Britemnimóć będą 
sprzedane za cobądź, a raczej oddane 


Ke zadarmo. << 


Za nadesłaniem należytości albo też za zaliczką 
7 złr. otrzyma każdy następne przedmioty za 4tą 
część rzeczywistej wartości, mianowicie: 

6 doskon. dobrych moży stołowych, 
trzonek z Britannia srebra z prawdz. an- 
giel. ostrzem 

6 doskon. widelców z Britannia srebra 
z jed. sztuki 

6 doskon. Ryżelx z Britannia srebra oiężk. 

6 doskón. tyżeczek z Britan. sreb. najlep. 

6 doskon. sztućców z Britan. sreb. najlep. 

1 doskon. ehechię z Britan. sreb. najlep. 

1 doskon. chochsvike x Brit. sreb. najl. 

6 angiel. filiżamek Victoria b. pięk cyzel 

2 wspaniałe lichtarze salonowe 

1 sitko z Britannia srsbra 

1 cukierniczkę lub pieprzniezkę 
z Britannia srebra ` a 

6 pucharków do jaj z Britan. srebra 

4 podstawki na eukieor new. kształta | 

52 szt, 

Wazystkie przedmioty 52 szt. zrobione są x naj- 
lepszego ciężkiego srebra Britannia, które nigdy 
nie czernieje i nawet po 25 latach nie da się od- 
różnić od prawdziwego, za co się poręcza. 
Na dewód, ża moje ogłoszenie nie polega na 

BW” żadmem oszustwie TR 
obowięzuję się publicznie do przyęsia napowzót 
towaru, jeżeli sig nie spodoba. Kto zatem chce 
mieć za swe pieniądze dobry i trwały towar, a nie 
hołotę, niechaj sprowadzi o ile zapas starczy od 

podpisanego. (2914.-1-6) 


J. E. Rabinowicz w Wiedniu, 


skład fabryczny Britannia srebra, 
II, Malzgasse 3. 


Qzcionkami Drukarni „CZĄSU 


Wszystkie te przedmicty, 52 szt. koszto- 
wały dawniej 30 złr., teraz tylko 7 złr. 


(| ozyli nabożeństwo zs dusze w Ozyściu, wraz z przy: | 


His 


nie 2 złr. za egzemplarz tylko u podpisanego. 


iza 


w 


WEŁNY 


w różnym gatunku i grubości, do roboty 
szydełkowej, na drutach i do haftu, otrzy- 
mał i poleca najtaniej handel (3000-1-12) 


Ceny za pół kilo złr. 2:12 do złr. 6:25. 


| lepsza kciążoczka wkliteraiurze kościelnej w tej ma- | 3 
jj |teryi Wydanie ozdobne. Cena 25 ont. Do nabycia | |: 
j|w znaczniejszych księgarniach. 


rezes 


o godzinie 4ej popołudniu w miejseu, które później | ğ 
oznaszę, odprawię przedwieczorne i wieczorne mo-i m 
dlitwy x modlitewnika: Początkiem mądrości, bo- 
j|Jsźń Boźa* juž wydanego przezemnie dla unarodo- 
M | wienia mych braci Izraslitów i koniesznego odwie- 
j| dzenie ich od szkaradnej mowy żydowskiej. 


lestwie Polskiem) sprzedano zosteną przez pmbli- 
ozn licytacyę dobra ziemskie CWGA- | Ei 
NOWIKA z wsią Giełcze, osadą młynarską | S2 
„„Kabrykać zwang, folwarkiem Trzcianka i in- 
nemi przynaleźnościami, w powiecie Gatwelińskim, 
gubernii Siedleckiej położone, około 81 włók TOZ- 
ległości mejące, z lasem, łatami, pastwiskami, zie- fj 
mią orng, inweniąszem, licznemi zabudowaniami, | |„€ 
po większej części noweini, z urządzenem w stawach || = 
rybołowstwem, młynem wodnym it. p. bez słażeb- || 
ności. Dobra te odległa sz od Wisły 6 wiorst, afi 
od stacyi Drogi żelaznej Nsdwiślańskiej „Pilawa“ j e= 
(druga stzcya od Warszawy) wiorst 10. Lioytacya fi 
zacznie się cd sumy rs. 85,000. 
Warunkach można pówziąść wiadomość w kane*la- 
ryj Sądu okręgowego Sedlsekiego, u komisarza |= 
togoń Badu w Łukowie i w Warszawie u whs- = 
cięla domu M. E west, Leszmo Nr. R8. 


TRZE TAIETE ETERO ATE IE OTW AEAN E AKC KEENE DAER STIENNEN ONE EA 


egzaminowany, poszukuje posady jako le- 
śniczy lub zarządca lasu. Na żądanie złoży 
odpowiednią kaucyę. Łaskawe propozycye 
uprasza o nadesłanie pod lit. C. %. poste 
restante Łańcut. 


kilku dziesigciomorgowy, blisko miasta, gościńca 
i kolei, stanowiący osobny korpus tabalsrny, z do- 
skonałemi budynkami, 700 morgów wspólnych past- 
wisk jest do sprzedania. Bliższs szczegóły A. Zi. 
poste restanto Drohobycz. 


Cztery pokoiki z kuchenką, lub 
dwa do najęcia. — Podgórze, Rynek tar- 
gowy Nr. 70. 


| ZAS z Piatku 29 Pażdziernika 1880. 


OJEW TI NON MOZA POZO Od OK A KO = o DZE EEIEIIE EEN ENAS 


oda 1 Pudry do Zębów 
(29042 3)| Dr d P TERRE 


ada??? |Z FAKULTETU MEDYCZNEGO W PARYZU, 


8, na Placu pery w Paryżu. ; 
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


CS a a a 


Wdowa w średnim wieku i Aviso. 


dobrze wychowa- 
na, wydoskonalona w kuchni, mogąca za- TERE 
jać miejsce kucharki z pomocą dziewki, zna-| Dag k. k. Reichs-Kriega-Ministe. 
iea sę ma gospodarstwie misiem i moj | rium beabsichtigt den Bedarf enigo 
8 1ękn a Ą e so 
zvane nłejace: Posiadając zdolności, może | 7" B ekleidung und Ansrüstung deg 
zajmować się wychowaniem dziatek Iub| Soldaten „gehórenden Gegenstände 
też i zajmować się osobą słabą. Adres A. fund sonstigen Erfordernisse für dag 
Z. w mieszkaniu pani Ziołkowskiej naj Jahr 1881, im Wege der allgemęj. 
dole pod Nr. 30, dom Wgo Henisza w Kra-|nen Konkurenz sicherzustellen, 
kawie. (2908.3-8)| Die diesbezügliche, detaillirte 
Kundmachung, in welcher das Vep. 
zeichniss der Artikel deren kontrakt. 
massige Lieferung offerirt werden 
kann, — sowie die näheren Liefe. 
rungsbestimmengen und die Anffor. 
derung zur Einbringung: der schrift. 


Poleca się 
Miesiąc Listopad 


„dami 


Świętych i Ojców kościoła. — Jestto naj- | 


29 listop 


| MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi PIERRE na 
| wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom 
toaletowym do zębów. (1905-20-) 


Płaszoze, kalcsze 
i wszelkie wyroby gumowe 


ZOZ 


Larząd domowy Sukiennie 


zawiadamia, Że wszelkie ogłosze" 
nia (afisze), kartki pogrzebo:- 
weit. p. w gmachu Sukiennie 
tylko przez stróży miejscowych przylepiane 


P. B. Rzeczoenego modlitewnika dostanie po ce- 


SAMBA 


OSOBA 


(8033-1-2) Maurycy Weber, 
Krakowianin, b. podchorąży wojsk polskich. 


ład św. Zofii 


wykształcona, muzykalna, posiadająca jezyk polski, 


sowie die betreffende Kundmachung 
können auch bei der k. k. Militär 
Intendanz zu Krakau täglich: von 4, 
Uhr Früh bis 2. Uhr Nachmittag, 
eingesehen werden. . (2942-2-2) 


“ 


Pake i i i być mogą. Opłata od jednej sztuki wiel- | lichen Offerte, und zwar: unmittel 

ulica (Dominikanska Nr. 491, < pra in podania a na tuo odl. poleca (1714-24) Konei e igo Preasa wynosi I Tené |und längstens bis 30. November de 
polesamy dla bardzo pięknego ręcznego szycia bie- || ^; 5 towa kę do panienek dorastających. czem Strony 1nteresowane z rządcą Su- s AS AES A 
liny, znaczenia, bardzo pięknych haftów doskona- | prose A aaan indec ani a 7 ihelm Fenz kiennic porozumieć się mogą. Samowolne|12. Uhr Mittags im Einreichungg. 
A doba) PASE E yi POITE A Ae PR me W KRAKOWIE. przylepianie ogłoszeń pod karą jest wzbro-Į Protokolle des k. k. Reichs-Kriegs. 
zawiadomieniem zacnej i biegłej dyrektorki panny "em. PEŁ nione. „(2780-3-8) Ministeriums,— enthalten sind, wurde 
Maryi Nowakowstiej. (8027-1 3) Zarząd domówy Sukiennice lim „Czas“ vom 24. Oktober d. J, 
W dnin 29 listopada 1880 x. o goŭzinio S Patryka w Wiedniu, M, Brdbergerstrasse 23—07. | FUGA [Ne 245 vorlantbart o. 
10 rano w Sądzie ckrągowym Sisdleckim (w Kró- m e zarząd dhr W Bierzanowie Der spezielle Vertrags S nówurf 


poleca wyborne ziemnia- 
|Ki stołowe po cenie 3 złr. 
w. a. za 100 kilo na miej. 
scu w Krakowie. (2891-5-6) 


Znak fabryczny. 


R. Ditmar w 


6. k. uprzywil. fabryka lamp. 


"Największa fabryka lamp w Europie, założona 1840. 


LAMPY STOŁOWE 1 WISZĄCE 


tylko uznamych konstrukcyj za poręczeniem gatunku. 

(2800-5-10) 
R. Ditmara skład fabryczny lamp we Lwo= 

| wie przy placu Maryackim. 

Talne u Warozawie firma: ka fabryk 

Fabryka w Warszawie, **"jamp-R. Ditmar = UBłodna 4 


TYPY AOR ZASYSANE RZA 


a; ENTA Si w ł o © wy R M 
ji Ff ją a] h i 
Perniki salonowe! 
w paczesch po 40 e. i po 30 a. — Pleoei 
królewski przekładany 1 zir. 50 c.—Paczkę 
przekładanych pierników konfiturą za 50 
©. — Całusków 30 za 25 c. — Grymasj. 
ków 30 za 20 e. . (2240-4-6! 


__W FABRYCE PIERNIKÓW 
EE. Felęckiega 


w RRAKOWIE przy ulicy Brackiej 
pod Mr. 168. 


CZE 


a a EO? 


Wyłączną sprzedaż ; 


moich środków leczniczych 
elektro-homeopatycznych 
powierzylem 
na Głalicyę i Kraków upoważnionej 
Filii Dyrekcyi źródeł minerslnych 
galicyjskich i czeskich, w DOMU 
HANDLOWYM J. WWENTZLA 
w Rynku, „pod Matką Boską *. 
Hrabia Cezar Mattei 
(2957-3) w Bolonii. 


APTEKA „POD GAIAZDĄ” 
Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 


sórnyzmawia bwieke 


ody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 


i sprzedaje takowe skrzyniami jako- 
też pojedynczo. (1211-21 ) 


dla szklarzy, zakładów gazowych i wodociągowych, 
własnego wyrobu, tudzież nejlepsią prawdziwą 
kredę górską poleca (2514-17-20) 
Ferd. Habiger w Wiedniu, 
VIII Bezirk. 


O bliższych 


Pg (Jia 


my 


ann 


(2966-1-3) 


Leśniczy 


TRMD 


A 


OESTE EIRE EE ZM 


| siąde z Poznańskiego 


poszukuje miejsca jako nauczyciel domo- 
wy. Bliższa wiadomość pod lit. M. W. 
poste restante Kraków. (2974-3-3) 


(8036-1-3) 


aoc: 


FOLWARK 


Jednym z głównych warunków piękności jest piękna płeć. Nawet mniej pię- 
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć Jego znajdujemy 
bez skazy. Letz także najregulsrniejsza piękność wiedy „dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pigk- 
ności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać balsamu brzozowego Len- 
giela polecanego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefluch w Londynie, 
Raspi, Dz. Jiingera, Dr. Baudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
| ledzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnis do dawnej świeżości płeć 
| zeszpaconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet, 
ustrój cery zniszczony przez ospg. Zwiędła i mucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagą tzczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Dra Lengiela 
balsamu brzozowego nisistnieja Zaden lepszy i pewniejszy środek | 


NAJLFPSZY 


Imperia! Porter 


BARKLAY PERKINS & Co. 
w LONDYNIE 
w butelkach oryginalnych 
(całych i połówkach ) 


utrzymuje zawsze hurtownie i częściowo 


Juliusz Grosse 
w Krakowie, w Rynku, Pałac Spiski. 
(2965 2.3) 


Akademik, politechnik, 


Polak, posiadający- język młiemiecki, 
francuski i angielski, poszukuje 
lekcyj na wsi. Porozumienie listowne pod 
adresem: L. Z. poste restante Kraków. 


(8034-1-3) 


aT 


PODGÓRZE. 


(8032) 
ŚWIEŻY TRANSPORT 


do upiękezenia i zachowanie cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1:50. 
Do nabycia "e LWOWIE u Z. RUCKEBA gptek. (889-16-) 


a a a o o a a a] 


DOSKONAŁOSĆ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A.ALLEN, 
DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 
Nadaje bez zawodu siwiejąacym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 


F. Bruno Hahn w Krakowie. 


WYROBY SPECYALNE 


ZEN ZTNE 


PARFUMERYA 


j Wizna, Dokwiadzzeie E Gt: (2859-3-3) ANAIS 
Przy ulicy św. Jana użyciu przekona dostatecznie, że środek en AUX VIOLETTES DE PARME 2 

pod L. 306. jest do sprzedania duży iR: o CIE PRA ED. PINAUD ZAWAŁ Jest d 

sis $ elkie tyn 'eparaty. a p. ' 

1 piękny oleander. (3037) SA. Aria, iż a W AA Mydło AZS M .. AUX VIOLETTES DE PARME majęcia 


Do zbierania prenumeratorów we Lwo- 
wie i okolicy na nowo wydane dzieło w 
zeszytach, poszukuję 


zdolnego kolportera, 


Przyrzekając korzystną prowizyę, mogę tyl- 
ko oferty od osób w tym fachu doświad- 
czonych i chlubne świadectwa lub polecenia 
posiadających uwzględniać. 


dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow. 


Essencya dla chustek. AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tualetowa. . . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada. ... . . . AUX VIOLETTES DE PARRE 
Olejek... ... - . AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. . . . AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. . . „. . o AUX VIOLETTES DE PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 


6 pokoi, kuchnia i przedpokój 
przy ulicy Kolejowej, ebok 
W. Rzewuskiego. (2984-2-2) 


NAJLEPSZE SWIEŻE 
drożdże 


Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-11-52) 


eldlickie 


à ORS É (2297-5) 
A EA RE r ia n nia nowodw nono E wyrobu sławnej fabryki pp. Ad. Ign. 
tera, H. Altenberg wa Lwowie. (2991-1-3) ; walniającego przeci | Mautnera i Syna w Wiedniu, 
„ck ORA T í MTyike DERYW = UN | | ZACWARWZE- |tak na użytek kuchenny jako i gorzelniany 
pea Aiat zimie 


(Oberkellner) władającego językiem niemie- 
ckim i polskim, i obeznanego z prowadze- 
niem ksiąg, poszukuje Biuro umieszczeń 
dla personalu hotelowego A. Schmidta, 
kleine Groschengasse Nr. 8 w Wrocła- 
wiu. 
a jeżeli można także fotografii. 


wata gośćcowa 


[3 
a 


2 
gościec i reuimatyzmy 
wszelkiego rodzaju, jak bóle twarzy, piersi, szyi i 
zgbów, gościec głowy, rąk i kolsn, szarpanie w 
stawach, ból gzubietn i lędźwi, 
W paczkach po 70 c. i %/, psezkach po 406. do 
nabycia u E. STOCKMARA, spt. w Krakowie 


s podwójnych materyj z patent. sakna 


których od zwykłych niemoina odróżnić. Dwojaki 
cel, kilkoletaia trwałość. Ceny, wzory i objaśnienie 


pierwsza c. k. wył. nprz. fabryka mareryj nieprze- 
makalnych Wiedniu Riemergasse 13. 


. NEON, Hemoroidom, 
A Migrenom. — Lago- 
U „A r dny i przyjemny 
> środek dla dzieci, 

W Paryżu, ul. Gramont 25; w Krakowie w apte- 
kach pp. Tranczyńskiego i Redyką; we Lwowie 
w aptece p. Krzyżanowskiego. [1900-44.-] 


niezrównanej jakości, utrzymuje i poleca 
handel - (2736-5-11) 


J, Schailter i Spół. w Rzeszowie. 


WTYK CZ POW TYTON PET PCA 


Jaja do Hamburga. 


Rzetelny dom komisowy hamburski życzy 
sobie wejść w stosunek z dostawcami jaj. 
Oferty pod liter. D. 526 poste restante 
Hamburg. (2983-2-2) 


Na czas Bożego Narodzenia 


poleca podpisany zakład artystyczny figurki z 
szopek i dzieciątka Jezws, tudzież kom- 
pletne przedstawienia x szopek z figurami drewnia- 
nemi i z masy, różnej wielkości. — Zmpełmie 
mowo zestawiona szopka z 34 figurami drewnia- 
nemi, 25 zwierzętami i z wszelkim przyborem, 
wspaniałe wschodnie dekoracye, figury wysok. 20 
ont. Bzezegółowe katalogi tudzież fotogr. przedsta- 
wień z szopki przesyła na żądanie odwrotnie 
J. Meindi’s Kunstanstalt, 

WIEN, Stefansplatz Nr. 7 in firuterubischof. 
Palais. (2792 4-6) 


Prawdziwym skarbem 


dla nieszczęsnych ofiar samogwałtu (o- 
mamii) i tajayeh wzasdań jest ułyn- 
ne dzieło : 


„UL. Hłats Selbstbewahrung. 


T7 Auf. Mit 27. Abbild. Cera © zir. 
Niechaj każdy jo ozyta, który cierpi stra- 
same aliutli togo występku, gdyż jego 
Bzozere pouszania rątują rocznie ty- 
siące osób ed pewnej śmierci. Do 
nabycis przez firno Ge Pömicke’s Sehul- 
MBuchhkandlung im Leipzig, tudzież 
przez inne księgarnie. W KRAKOWIE na 
składzie w księgarni J. M. Himmelplaua. 
(2807-2-8) 


ge garan jeźsli na 
driwwe, dej ety 
paderku wWydruž ny 
A visi i moja frzia, 
j Od 80 lać zawsz z najlsp. 
ńżrwane na 
odzaju ekcera- 
by żeołądkm i przeciw 
swichniętemu trmwie- 
mis (brak apotytu, zatwar- 
dzenie it. p.) prztsię kom- 
> ) , gentiom krwi i eler- 
piemiom hemorośdalmyma. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zająciu 
niedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cenafzepicezętowanego oryginalnego pudełka A zir, w. m. 


ódka francuska i sól 


. Najpewniejsze lekarstwo domowa na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie preety wszystkim chorobom 
„_zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarz i otwartym 
ranom, jątrząc l 8i9 ranom, gangrenie, rozpałeniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. it. d. Wo finszkach m opisem mżyeia 80 ent. w. a, 


Starszego kelnera 


Wymaga się nadesłania świadectw 
(3035) 


Dra PATTISONA 


Adminiokdsya: w Paryk 83, Powleward 
Afontmaris. ; 

PABTYZKEZ BO TRAWIKNIA 
wytworzone u śródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o nierawodnym skutku przeciw kwe- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE WICHY WO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dia osób, które 
nie są w stanie udać sig do Vichy. 

Dla waikniewia fałszerstwa żądać nalsty, 
aby na wszysikish produktach smajdowały sią 

PJ 


fjlel tranowy M. Krohn & Co, „Kompanii Wód Vioky". 


uśmierzą natychmiast i leczy szybko 


(2697-2-6) 


ka Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
Bergem (w Norwegii). 


i W J . 4 ć frauezyńzkiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
$ Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunkóm jedynie odpowiedni do leczni- J. Wentala, 8. Feintucha, Józefa Goldie 
_ 6zego użytku. Flaszka u opisem użycia kosztuje i mfr. w. a. 


ad i W. Goldwastera. (900-22-j 
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego 
Wiedeń, Tuchlauben. al PRAWDZIWE 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i k PI guiki i ioris ona 


tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. a 

Składy utrzymują: w KRAKOWIE X. Wiszniewski apt, W. Redyk apt., F. Sobierajski Pa Arthaud Moulin. 
apt, A. Dylski apt, W. Fenz i M. Jawornicki — w BIAŁY A. Reichert apt, E. K Najlepsze ze środków CZYSZCZĘ- 
cych i przeczyszczających krew we 


elor api. — 
w BRODACH E. Griinspzn apt, M. Kulak ept., Ed. Liska 
wszelkich słabościach złego przy- 


api. — w DOBROMILU N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU L, Dobrzyniecki apt. — w GLINIANACH A. Helm apt, — 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 


w GURAHUMHOBA E, Boterat apt. — w JAROSŁAWIU J. Rohm apt. — w KOLBUSZÓWIE 
F. Ruszek apt. — w LIMANOWIE A, Müller upi. — we LWOWIE J. Beiser apt., 8, Rucker 
apt., F. W. Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski ast. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt, W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w OŚWIĘCIMIU jA 
B. Hors — w PRZEMYŚLU F. Nabllg apt, F. Gnidoczka — w PODGÓRZU 8. Schlesiugor — dać 
w ROZWADOWIE A, Czernieski — w RZESZOWIE J. Schaiter i Bpół — w SENDZISZOWIE Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
Jan Mezerski apt.— w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., F. Stecher apt. — w TARNO- lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro- 
na“ w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w 
' aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
piece p. Krzyżanowskiego. [2840-49-| * SEET 


POLU F. Jamrogiewicz aptek., A. Morawetz spadk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W. 
LOdpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef Zakociński, 


Nasze płaszcze deszczowe 


1 weimiamych 
z wkładem gumowym 
IZ 


są nietylko znpołnie 
; GE” nieprzemakalne, 
ale także trwalsze i zastępują w gustowny sposób 
zwykłe zmszmtłaf. 
Dla stnmgretów magnackich it. d. z po- 
dwójnej materyi pukiennej w różnych kolorach nie- 


przewzakalce 


(2847.2 ) 
płaszcze liberyjne 


brania miary odwrotną pocztą. 


Paget & Co., 


T. A. Wiologőrski, W. Mildner i Sp., F. Leszczyński, L. Chodacki apt, J. Streissenberg — w 
WADOWIOACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Ed. Kruh apt., Siissermann. (2717-31-) 


